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Obrady będą trwały od 20 do 25 kwietnia
Uchwały Komitetu Organizacyjnego

PARYŻ (PAP). 8 b. m. odbyły się całodzienne obrady komitetu 
organizacyjnego Światowego Kongresu w Obronie Pokoju. Do chwili 
obecnej akces do Kongresu zgłosiło 550 milionów osób. Ze względu na 
wzrastającą falę zgłoszeń postanowi ono przedłużyć prace Kongresu o je­
den dzień. Kongres będzie więc trw ał od 20 do 25 kwietnia br.

Zebrani wysłuchali sprawozdania 
Louis Saillanta z działalności komi­
tetu organizacyjnego. Komitet usta­
lił następujące tematy dyskusyjne, 
które zostaną zapronowane Kongre­
sowi:
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napiętnowanie wyścigu zbrojeń 
i wzrostu budżetów wojennych; 

rola ONZ w obronie poko­
ju;

walka z propagandą wojen­
ną;
poszanowanie suwerenności 

niepodległości narodów;
stosunki gospodarcze między 
rodami;.
uczestnictwo kobiet w ruchu 
ko j owym; «
zrzeszenie zwolenników pokoju 
oraz utworzenie we wszystkich 

krajach organów obrony pokoju.
W dyskusji nad sprawozdaniem 

Saillanta wzięli m. in. udział Mada- 
mart (Francja), Sereni (Włochy), 
Aragon (Francja), prof. Bernal (An­
glia), D*Arboussier (Franc a)-, Crow­
ther (Anglia), Komiejczuk (ZSRR) i 
Nora Wooster (Anglia).

Wybory
do parlamentu belgijskiego

BRUKSELA (Obsł. wł.). Rząd bel­
gijski postanowił zwrócić się do re­
genta Karola z żądaniem rozwiązania 
parlamentu w terminie przedkonsty- 
tucyjnym w maju b.r. — i rozpisania 
wyborów w czerwcu tego roku.

W myśl konstytucji belgijskiej wy­
bory muszą, odbyć się najpóźniej 
w 40 dni po. zakończeni u ostatniej se­
sji starego parlamentu.

Komitet wysłuchał następnie spra­
wozdań przedstawicieli komitetów 
krajowych w obronie pokoju m. in. 
Sereniego (Włochy), Amado (Brazy­
lia), Varela (Argentyna), Zeghera 
(Niemcy).
Dalsze akcesy

PARYŻ. (PAP). Ze wszystkich 
stron świata napływają dalsze akce­
sy do Światowego Kongresu w Obro­
nie Pokoju.

Luksemburski komitet obrońców 
pokoju ogłosił odezwę, w której pod­
kreśla konieczność jak najenergicz- 
niejszej akcji przeciwko agresyw­
nym planom imperializmu.- Odezwa 
stwierdza, że ostatnio Luksemburg 
został wciągnięty do tych planów i 
wzywa wszystkich mieszkańców do 
stanowczego wystąpienia w obronie 
trwałego pokoju.

Z Ameryki nadeszła wiadomość, 
że delegacja USA na kongres pa­
ryski składać się będzie z 30 osób. 
Znany pisarz amerykański Kahn 
w oświadczeniu nadesłanym do 
Paryża wyraża przekonanie, że 
wysiłki reakcji międzynarodowej 
rozbiją się o wolę pokoju, ożywia­
jącą wszystkie narody.
Komitet obrońców pokoju w Tu­

nisie podkreśla w odezwie, że akcja 
w obronie pokoju jest równocześnie 
akcją o wyzwolenie Tunisu spod re­
żimu kolonialnego.

Z Węgier nadszedł list grupy księ­
ży katolickich, którzy piętnują akcję 
burzycieli pokoju i potępiają podże­
gaczy wojennych w imię etyki chrze­
ścijańskiej.

W skład delegacji francuskiej wej­
dzie 60 kobiet. Kilka tysięcy kobiet 
podpisało list do prezydenta Truma- 
na, zawierający apel w sprawie 
utrwalenia pokoju. Zw. Kobiet Fran-

ruskich wydał 200 tys. ulotek, potę­
piających wojnę kolonialną w Indo- 
chinach.

9 b. m. zgłosiły akces do Świato­
wego Kongresu w Obronie Pokoju 
dwa włoskie ugrupowania politycz­
ne: sardyńska partia akcji socjali­
stycznej i ruch postępowych chrzę­
ść jan.

Sardyńska partia akcji socjali­
stycznej jest jedną z najsilniej­
szych niemarksistowskich partii

politycznych Sardynii. Przewodr. 
czący partii Mario Montes!, w d; 
klaracji wystosowanej do komitetu 
organizacyjnego Światowego Kon 
gresu stwierdza m. in.: „Losy po 
stępu i cywilizacji powierzono na 
rodom, walczącym o pokój“.

Ograniczenie wiz 
dla delegacji węgierskiej

BUDAPESZT (PAP). Jak donios 
węgierskie ministerstwo spraw za 
granicznych, rząd francuski zgodzi 
się na udzielenie wiz tylko 8 spośróć 
40 delegatów węgierskich na paryski 
kongres obrońców pokoju.

Odpowiedź robotników polskich
na pakt atlantycki

Minister Spraw Zagranicznych Zygmunt Modzelewski otrzymał 
następującą rezolucję pracowników Wytwórni Tworzyw Plastycz­
nych w Pustkowie.
„Pracownicy Wytwórni Tworzyw Plastycznych w Pustkowie, wcho­

dzącej w skład Przedsięb. Pań slwowego „Oświęcim“, na naradzie 
wytwórczej w dn. 4 kwietnia rb., w związku z mającym być podpisa­
nym Paktem Północno -Atlantyckim, skierowanym jako narzędzie 
agresji przeciwko Zw. Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej _
na znak protestu uchwalają jednogłośnie:
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Przeciw rozpowszechnianiu wiadomości 

podżegających do wojny 
Wystąpienie delegata polskiego w ONZ

NOWY JORK (PAP). W dyskusji nad 
projektem konwencji w sprawie gro­
madzenia i rozpowszechniania wiado­
mości, która toczy się w Komisji Spo­
łecznej Zgromadzenia Generalnego 
ONZ, wystąpił delegat polski — min. 
Drohojowski.

Min. Drohojowski uzasadnił wnio­
sek polski, zawierający żądanie za­
kazu rozpowszechniania wiadomości, 
podżegających do wojny i wyrządzają­
cych szkodę przyjaznym stosunkom 
między narodami.

Delegat polski przytoczył szereg 
przykładów, świadczących o tym, że 
prasa niektórych krajów ustawicznie 
zniekształca fakty i podaje niepraw­
dziwe wiadomości.

Tak np. tygodnik amerykański 
„Time“ pisał niedawno o rzekomej 
konfiskacie majątków kościelnych 
w Polsce i ograniczeniu nauki reli-

i 
gii w szkołach polskich. Inne pisma I 
amerykańskie zamieściły ostatnio [ 
szereg artykułów, wzywających do 
posunięć agresywnych przeciwko I 
poszczególnym państwom.

Dalsze odpowiedzi 
na anhśetę 

PAŃSTWO I KOŚCIÓŁ
na sir. 4

Chlebem i solą

Grnb.u ; w pow. rawsko-ma łowieckim powitała serdecznie dele-
ffację chłopów radzieckich na Zjazd Z. S. Ch. Wójt i wieśniaczki wręczają 
chleb ♦ sol przewodniczącemu delegacji ob. Dubkowieckiemu. Za nim stoją 

członkowie delegacji.

CENA 5 ZŁ’.

Inauguracja obchodów ku czci Słowackiego
zapisać się masowo do szeregów Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej;
wykonać 3-Ietni plan produkcyjny przedterminowo na 45 dni 
przed końcem rb.;
wezwać wszystkie wytwórnie przemysłu chemicznego do podob­
nego czynu robotniczego.

w obecności Prezydenta R. P. i Rządu
Uroczystą akademią w Państwo­

wym Teatrze Polskim, zainaugurowa­
ny został 9 bm. obchód 100-ej rocz­
nicy zgonu Juliusza Słowackiego.

Na akademię przybył Prezydent
RP Bolesław Bierut, któremu towa­
rzyszył Marszałek Sejmu Kowalski.

W uroczystości wzięli udział: pre­
mier Cyrankiewicz, członkowie Rady 
Państwa, Rządu, przedstawiciele kor-

! «poetycznego z dziekanem

52 tys. nowych izb dla świata pracy
63 ni i id. zł wyniosą inwestycje
w planie budownictwa na r.b.

Tegóroczny plan inwestycyjny przewiduje na inwestycje w zakresie 
budownictwa globalną kwotę 63 miliardy źl (w r. 1948 — 49 miliardów) 
z czego ęk. 53 mild, zł stanowią kredyty państwowe, zaś resztę inne fundu­
sze. Sektor państwowy zainwestuje 63,4 proc, tej sumy, sektor samorzą­
dowy 25,3 proc, i sektor spółdzielczy 7,4 proc.

Największe kwoty w rb. prelimino­
wano na budownictwo mieszkaniowe. 
Wynoszą one ponad 23 mild. zł. (w. r. 
1948 plan przewidywał 18 mild. zł).

Ponad 70 proc, budownictwa miesz 
kantowego przeznaczone jest dla 
pracowników, zatrudnionych w prze

myślę. M. in. dla przemysłu węglo­
wego i hutniczego — 14 tys. izb, 
dla przemysłu metalowego 4 tys. 
izb.
Ogółem w bieżącym sezonie prze­

widuje się budowę gmachów o łącznej 
kubaturze 5.201.351 MTR. SZEŚĆ., 
TJ. OK. 52 TYS. IZB.

191 laureatów nagród stalinowskich
za prace naukowe, wynalazki i ulepszenia techniczne w 1948 r.
Uchwala Rady Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP). 9 b. m. ogłoszono uchwałę Rady Ministrów ZSRR, 
-U wy- 

, - . - ------ f vłł ł» -ł</-x3 r. 13
nagród I stopnia po 200 tys. rubli oraz 19 nagród II stopnia — po 100

za _wyną,azki oraz 40 nagró d II stopnia, po 100 tys. rubli i 111 
— za ulepszenia techniczne i propo-

o odznaczeniu nagrodą stalinowską 191 wybitnych prac naukowych, 
nalazków i propozycji racjonalizatorskich, opracowanych w 1948 r.
. - - --------------** uwpuiu ------------------------------------- py iw

rublirUbH’ przyzn,an? za pra^e naukowe; 8 nagród I stopnia po 150 tys. 
nagród III stopnia po 50 tys. rubli 
zycje racjonalizatorskie.

W dziedzinie nauk fizyko-matema- 
tycznych odznaczono nagrodami sta­
linowskimi I st. prace prof. Uni­
wersytetu Moskiewskiego Zwierno- 
wa, dotyczące badań promieni kos­
micznych w górnych warstwach stra 
tosfery oraz prace prof. Łatyszewa,

Walka o plan i oszczędność
treścią współzawodnictwa pracy

CKWP
Prezydium — czytamy dalej w 

uchwale — zwraca uwagę na nie­
słuszne i niebezpieczne tendencje 
traktowania kampanii oszczędno­
ściowej i walki załóg o przedtermi 
nowe wykonanie planu w oderwa­
niu od współzawodnictwa, co wy- 

. raża się nawet w tworzeniu spe­
cjalnych komisji oszczędnościo­
wych. Wynika to z niezrozumienia, 
że walka klasy robotniczej o przed 
terminowe wykonanie planu i rea­
lizację zadań oszczędnościowych 
jest właśnie treścią współzawod­
nictwa pracy.
Aby usunąć możliwie najszybciej 

istniejące niedomagania, Prezydium 
postanowiło m. in.: zorganizowanie 
do końca kwietnia br. plenarnych po­
siedzeń wszystkich głównych komite­
tów współzawodnictwa pracy w celu 
przeanalizowania możliwości przed­
terminowego wykonania planów pro­
dukcyjnych i oszczędnościowych, o- 
mówienia dotychczasowego stanu 
współzawodnictwa pracy i opracowa­
nia planów narad branżowych i ob­
sługi fabrycznych komitetów współ­
zawodnictwa. Narady branżowe ak­
tywu zakładowych komitetów współ­
zawodnictwa winny się odbyć w 
dniach od 2 do 22 maja _br.

ków samolotowych Klimow uzyskał 
nagrodę ża nowy silnik.

Wśród nowych laureatów nagród 
stalinowskich znajduje się ponad­
to wielu robotników — stachanow­
ców, nowatorów i racjonalizato­
rów produkcji, w tej liczbie słynni 
tokarze radzieccy Brotkiewicz, By­
kow i Trutniow, ślusarze Sima- 
nowski i Tiutin, inicjator współ­
zawodnictwa o jakość produkcji 
Czutkich i inni.
MOSKWA (PAP). Cała prasa ra­

dziecka , ogłasza postanowienie Rady 
Ministrów ZSRR o przyznaniu na­
gród Stalinowskich.

„Prawda“ w artykule wstępnym 
pisze, że już zwykłe wyliczenie prac 
naukowych dokonanych przez uczo­
nych radzieckich w 1948 r. i wyróż­
nionych przez przyznanie nagrody 
stalinowskiej wykazuje, j<ak wielki 
krok poczyniła nauka radziecka, kro­
cząc pod kierownictwem partii po 
drodze wskazanej przez Stalina.Uchwały Prezydium

W stolicy odbyła się narada prezy ' 
dium Centralnego Komitetu Współza 
wodnictwa Pracy. W naradzie wzięli I 
udział: przewodniczący KCZZ Bur- 1 
ski wicemin. Szyr, wiceprzewodni-1 
czący KCZZ — Żukowski, przewodni j 
czący Głównego Komitetu Współza- 1 
wodnictwa Pracy KCZZ Żuchowicz, | 
sekretarze KCZZ — Kofman i Piwo-. 
warska, Członkowie Centralnego Ko-' 
mitetu Współzawodnictwa Pracy: 
Kratka, Jakubowicz, Nieszporek, Ku- | 
biak, Ferski. Bugdoł; przedstawiciele j 
OKZZ: wrocławskiego, łódzkiego,
krakowskiego i katowickiego.

Po referatach sekretarza KCZZ 
Kofmana i przewodniczącego Komite 
tu Współzawodnictwa Pracy przy 
KCZZ Zuchowicza i po dyskusji Pre­
zydium podjęło uchwalę, która za­
wiera wytyczne dla Komitetów Współ 
zawodnictwa Pracy przy Zarządach 
Głównych Zw Zaw. i wskazuje spo­
soby usunięcia dotychczasowych nie­
domagali.

Komitety Współzawodnictwa — gło 
sl uchwala — w sposób niedostatecz­
ny panują organizacyjnie nad ru­
chem współzawodnictwa pracy i nie 
so....vują nad nim dostatecznej kon­
troli.

poświęcone eksperymentalnym bada­
niom jądra atomowego. Profesorowie 
Kiryłow, Kantor i Janowski otrzy­
mali nagrody za prace w dziedzinie 
budowy turbin parowych, członek 
Akademii Nauk ZSRR. prof. Kazań­
ski — za odkrycie i zbadanie reak­
cji katalitycznych przekształceń pod­
stawowych typów węglowodorów, 
prof. Korszak — za prace z dziedzi­
ny wieloatomowych połączeń mole­
kularnych.

W dziedzinie nauk biologicznych 
nagrodę I stopnia przyznano słyn­
nemu uczonemu — członkowi Aka­
demii Nauk ZSRR Łysence — za 
epokowe dzieło 
rozwijające zasady biologii miczu- 
rinowskiej i posiadające przełomo­
we znaczenie zarówno dla teorii 
biologicznej, jak i dla praktyki 
rolnictwa socjalistycznego.
Uczona gruzińska Bachtadze uzy­

skała nagrodę I st. za badania w 
dziedzinie biologii i selekcji herbaty, 
profesorowie Bukasow i Kameraz — 
za prace w dziedzinie selekcji ziem­
niaków. W zakresie medycyny na­
grodę I st. przyznano prof. Krasno- 
bajewowi za monografię o dziecię­
cej gruźlicy kości i stawów.

Nagrodę I st. w dziedzinie nauk 
ekonomicznych przyznano członkowi 
Ukraińskiej) Akademii Nauk Lasz- 
czence za fundamentalną pracę: „Hi­
storia gospodarki narodowej ZSRR“. 
Prof. Wienediktow uzyskał nagrodę 
I st. za pracę naukową: „Socjali­
styczna własność państwowa“.

Uczony Bardin oraz grupa inży­
nierów zakładów „Sierp i Młot“ 
otrzymali nagrodę I st. za opraco­
wanie zasad technologicznych i za­
stosowanie tlenu do intensyfikacji 
procesów produkcyjnych w piecach 
martenowskich. Konstruktor . silni-Ldarczach i Uftansowych.

„Agrobiologia“, Ataki lotnictwa
Chin Ludowych

LONDYN (PAP). Według doniesień 
z Nankinu, lotnictwo chińskiej armii 
ludowej rozpoczęło operacje wzdłuż 
głównego frontu chińskiego nad rze­
ką Jang Tse Kiang.

W odległości 50 km na wschód od 
Nankinu odbył się pojedynek artyle­
ryjski między oddziałami chińskiej 
armii ludowej a okrętami armii Kuo- 
mintangu, krążącymi po rzece Jang 
Tse Kiang. Armia ludowa przecięła 
komunikację rzeczną między Nanki- 
nem a Szanghajem.

W ręce armii ludowej wpadł ostat­
nio ważny przyczółek mostowy Ta- 
hokou na północnym brzegu rzeki.

Zwolnienie Kostowa
ze stanowiska wicepremiera

SOFIA (PAP). Dn. 7 bm. opubliko 
wano uchwalę Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Bułgarii, 
zwalniającą Traiczo Kostowa Ze sta­
nowiska wicepremiera i przewodni­
czącego Komitetu do spraw gospo-

Charakterystyczną cechą budowni­
ctwa mieszkaniowego w rb. jest bu­
dowa nie pojedynczych obiektów, lecz 
całych zespołów osiedli. Podczas, - gdy 
w r. ub. budownictwo osiedlowe sta­
nowiło- 27 proc, budownictwa miesz­
kaniowego, w roku bież, osiągnie już 
7.0 proc. ; ’ ■

2700 nowych szkół
Drugie z kolei miejsce zajmie bu­

downictwo socjalne, na które preli­
minowano ponad 15 mild. zł.

Najważniejszą pozycję zajmie tu 
budowa szkół (2 tys. obiektów no­
wych o kubaturze 1,4 mil. mtr. 
sześć, oraz remont 700 obiektów 
zniszczonych) oraz budowa szpitali. 
Ogółem przewiduje się w zakresie 
lecznictwa budowę 280 obiektów o 
łącznej kubaturze 682 tys. mtr. sześć, 
oraz remont 90 budynków zniszczo­
nych.
Na odcinku kultury i sztuki główny 

nacisk położono na dalsze zabezpie­
czenie zabytków oraz budowę teatrów 
i świetlic (3 nowe budynki teatralne 
i 4 odbudowane oraz budowa 74 świet 
lic i odbudowa 68).

Trzecie z kolei miejsce zajmuje bu­
downictwo użyteczności publicznej (9 
mild, zł) jak: budowa ulic, mostów, 
rozbudowa komunikacji miejskiej o- 
raz wodociągów i kanalizacji.

Na odbudowę wsi przewiduje się 
kwotę 3.730 mil. zł. W ramach tej 
sumy przeprowadzona ma być bu­
dowa wsi spółdzielczych oraz od­
budowa zniszczonych gospodarstw. 
Czas trwania tegorocznego sezonu 

budowlanego doprowadzony zostanie 
do 9 miesięcy.

ambasadorem Lebiediewem na czele 
przedstawiciele partii politycznych’ 
organizacji społecznych i świata kul­
turalnego.

Akademię zagaił premier Cyran­
kiewicz, który zaprosił do Prezydium 
ministrów:, Skrzeszewskiego, Dybow­
skiego, rektora F. Czubalskiego, prof. 
J. Krzyżanowskiego i prof. Wykę, 
Szelburg - Zarembinę i S. Żółkiew­
skiego.

Inaugurując uroczystość Premier 
wygłosił przemówienie, po czym od­
czyt o Słowackim i znaczeniu jego 
twórczości wygłosił prof. Kazimierz 
Wyka.

Drugą część akademii wypełniła in 
scenizacja w wykonaniu czołowych 
artystów Państwowego Teatru Pol­
skiego, którzy recytowali utwory po­
ety.

Na Wawelu
KRAKOW (Tel. wł.). 9 bm. na Wa­

welu pczedstawić-jele. Rządku- partii 
politycznych; /wójśka -.--i" śW^a1 lite­
rackiego oddali ^hółd Juliuszowi Sło­
wackiemu, 'składając na jego sarko­
fagu liczne wieńce.

Polska delegacja 
na kongres intelektualistów USA 
opuściła N. Jork

l NOWY JORK (PAP). Delegaci pol­
scy na konferencję intelektualistów 
w obronie pokoju: prof. Ossowski, 
Leon Kruczkowski i red. Paweł Hof­
man opuścili. 8 b.m. Nowy Jork na 
pokładzie transatlantyku „Batory“ u- 
dając się-do Polski.

Intelektualiści polscy oświadczyli 
przedstawicielom prasy, że konferen­
cja przyczyni śię do utrwalenia po­
koju i że wyraziła ona pokojowe 
pragnienia narodu amerykańskiego, 
którym przeciwstawia się nieliczna 
grupa pragnąca wojny.

Dziś rozpoczynamy druk 
świetnej noweli radzieckiej 
„Wyjście z kotła”

Niny Jemielianowej
sir. 4

Na wniosek Polski
sprawa Indonezji na porządku obrad ONZ

LAKE SUCCESS (PAP). Komisja 
Ogólna Zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych zakończyła 8 kwietnia sweo 
prace i pomimo gwałtownej opozycji 
państw kolonialnych, postanowiła 
większością głosów zalecić umiesrzcze 
nie na porządku obrad Zgromadzenia 
sprawę Indonezji.

Wniosek brytyjski, domagający się 
odroczenia sprawy, uzyskał tylko 4 
głosy, 9 delegacji głosowało za u- 
mieszczeniem sprawy Indonezj’ na 
porządku obrad, a delegat St. Zjedno­
czonych powstrzymał się od głosu.

Na wniosek delegata polskiego 
sprawa Indonezji skierowana została 
do komisji politycznej.

Na tym samym posiedzeniu delega­
cja brytyjska poniosła drugą porażkę 
gdy oponowała przeciwko umieszcze­
niu na porządku obrad plenum spra­
wy przyjęcia państwa Izrael do Na­
rodów Zjednoczonych. 10 delegacji 
głosowało, za umieszczeniem sprawy 
na porządku obrad, 3 przeciwko (W. 
Brytania, Liban i Iran), a delegacja 
belgijska powstrzymała się od głosu.

Węgierska Rada Naukowa
przeciwko montowaniu bloków

BUDAPESZT (PAP). Prezydium 
Węgierskiej Rady Naukowej ogłosiło 
deklarację, w której popiera inicja­
tywę zwołania Światowego Kongresu 
w Obronie P-»':oju i protestuje prze1 
ciwko montowaniu bloków agresyw­
nych przez podżegaczy wojennych.

Rada stwierdza,' że pisarze, artyści 
i uczeni węgierscy występują w wal­
ce o pokój po stronie mas pracują­
cych całego świata z narodem radzie­
ckim na czele.

Powiernictwo ONZ
nad koloniami włoskimi
proponuje Gromyko

NOWY JORK (PAP). W Komisji 
Politycznej ONZ toczyła się dyskusja 
nad sprawą kolonii włosk.ch. Głos 
zabrał delegat radziecki Gromyko 
stwierdzając, że rozwiązania tego 
problemu, proponowane przez W. Bry­
tanię 1 St. Zjednoczone, są nie do 
przyjęcia i zć naruszają postanowie­
nia traktatu pokojowego, 
kolon, i..

Gromyko la.rn ; mowal 
byłych kólcnii Wh-ki li 
lostroąineij powiernictwo 
Zjednoczonych. )irzy czym Włochy 
miałyby należeć do Rady Powierni- 
czei.

dotyczące

odd&diie 
pRtl wie- 
Narodów

7 tematów dyskusyjnych Światowego Kongresu Pokoju1



Zjazdu komsomołu
MOSKWA (PAP). 8 b. m. zakoń­

czyły się obrady XI Zjazdu Komso- 
mołu. Na ostatnim posiedzeniu ogło­
szono wynixi wyborów do 
czelnych.

władz na-

Zapobieganie chorobom i zasada bezpłatności
wytycznymi działalności społecznej Służby Zdrowia

Po ogłoszeniu wyników 
odbyła się uroczystość 
Komsomołowi orderu Lenina przy­
znanego z okazji 30-lecia WLKZM. 
Na uroczystość przybył przewodni­
czący prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernik.

wyborów 
wręczenia

Obrady zjazdu ZZPSZ

Rządowa delegacja CSR
z wizytą w Sofii

SOFIA (PAP). 9 b. m. przybyła do 
Sofii czechosłowacka delegacja rzą­
dowa w celu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych umowy o przyjaźni, 
współpracy i wzajemneji pomocy 
między Ludową Republiką Bułgar­
ską i Ludową Republiką Czechosło­
wacką, podpisanej 23 kwietnia 1948 
r. w Pradze.

W skład delegacji czechosłowac­
kiej wchodzą: premier Zapotocky, 
wicepremier Sziroky, min. spraw 
zagr. Clementis oraz min. handlu 
zagr. Gregor.

9 bm. rozpoczął w stolicy obrady drugi krajowy zjazd delegatów 
Z w. Zaw. Pracowników Służby Zdrowia R. P.

Na zjazd przybyli: wicepremier w imieniu 2 milionów pracowników 
Zawadzki, mm. Zdrowia dr. Michej-I radzieckiej służby zdrowia, 
da, wicemin. Zdrowia: Sztachelski i'. "**
Kożusznik, sekretarz KCZZ Kofman, 
szef Służby Zdrowia MON gen. dyw. 
dr. Szarecki, przedstawiciel KC PZPR 
Wolański, prezes PCK dr. Br. Kost- 
kiewioz i inni.

Na zjazd przybyły również delega­
cje: radziecka, czechosłowacka, buł­
garska i francuska.

Po zagajeniu obrad przez przewod­
niczącego Zarządu Gł. Zw. Zaw. Pra­
cowników Służby Zdrowia dra Rut­
kiewicza, zjazd powitał min. Michej­
da.

„Nac®elnym zadaniem związku— 
stwierdza m. in. minister — po­
winna być nadal troska o dalsze 
podnoszenie stanu zdrowotnego 
klasy robotniczej“.
Z kolei zjiazd witali przedstawicie­

le organizacji politycznych i społecz­
nych.

Przewodniczący delegacji radziec­
kiej. prof. dr. Pietrowski wita zjazd

ubezpieczeniowym 
Ponadto lekarze

Robotnicy polscy we Francji
dziękują Rządowi RP za opiekę

PARYŻ (PAP). Polskie sekcje Ge­
neralnej Konfederacji Pracy (CGT) 
uchwaliły rezolucję w sprawie obro­
ny pokoju i wyboru delegacji górni- 
ków.

Noty węgierskie
do USA i W. Brytanii

BUDAPESZT (PAP). W notach do 
St. Zjednoczonych 
rząd węgierski 
nieuzasadnione 
me naruszenie 
pokojowego w 
nienia wszystkich obywateli Węgier 
bez różnicy rasy lub wyznania.

Rząd węgierski stwierdza, że^pod 
pretekstem tych oskarżeń St. Zjed­
noczone i W. Brytania usiłują mie­
szać się do spraw wewnętrznych 
Węgier.

i W. Brytanii 
odrzucił stanowczo 

oskarżenia o rzeko- 
postanowień traktatu 
sprawie równoupraw-

Robotnicy polscy we Francji — gło­
si rezolucja — solidarnie wystąpią u 
boku mas pracujących Francji prze­
ciwko poczynaniom podżegaczy wo­
jennych.

Rezolucja wyraża wdzięczność 
rządowi Polski Ludowej za troskli­
wą opiekę, jaką otacza on wychodz- 
two polskie we Francji. Wyrazem 
tej opieki są noty w sprawie repa­
triacji i braku bezpieczeństwa w 
kopalniach francuskich oraz ostat­
nia debata w Sejmie, podczas której 
min. Modzelewski sprecyzował sta­
nowisko Rządu 
sprawach.
W zakończeniu 

protest przeciwko 
regulującej wybory delegatów górni­
czych, gdyż pozbawia ona tysiączne 
rzesze Polaków we Francji prawa gło­
su.

Mówca przytacza oświadczenie 
Generalissimusa Stalina, który 
stwierdził, że radziecka służba 
zdrowia walnie przyczyniła się do 
zwycięskiego zakończenia wojny. 
Z kolei przemawiali, przedstawi­

ciel delegacji czechosłowackiej dr. 
Heral, delegat bułgarski dr. Vassi- 
liev i delegat francuski Busquet. 
Po powołaniu prezydium zjazdu se­
kretarz KCZZ Kofman wygłosił re­
ferat „Nowa rola i zadania zw. zaw.“ 
Przemówienie
wscemn. Sztachelskiego

Z kolei głos zabrał wicemin. dr. 
Sztachelski.

W obecnej chwili — stwierdza 
mówca — instytucje służby zdrowia 
znacznie przekraczają liczebnie staai 
sprzed września 1939 r. Ilość łóżek 
szpitalnych wzrosła z 69 tys. do 90 
tys. Ilość ośrodków zdrowia z 480 
do 1.200, z tego ok. 600 znajduje 
się aia wsi.
Minister podkreśla wzrost liczby 

ubezpieczonych z 4 milionów przed 
wojną do 8,5 miliona obecnie.

Mówca omawia następnie poszcze­
gólne sekcje społeczno - lekarskie. W 
akcji „W“ wyleczono w ciągu nie­
spełna roku przeszło 55 tys. chorych 
na kiłę i ok. 30 tys. na rzeżączkę. Pro­
wadzi się masową akcję szczepień 
przeciwgruźliczych.

Opracowano zarządzenia nakłada­
jące obowiązek pracy w instytucjach 
społecznej służby zdrowia na wszyst 
kich lekarzy, a przede wszystkim 
w lecznictwie 
oraz dziecięcym,
z nasyconych ośrodków przesiedlani 
będą na tereny szczególnie odczu­
wające brak dostatecznej ilości fa­
chowego personelu lekarskiego.
Z kolei wicem. Sztachelski nakre­

śla zadania Związku jak: udostępnie­
nie ośrodków zdrowia, troska o4 reali­
zację zróżnicowania opłat szpitalnych 
dla biednych i średniorolnych chło­
pów, walka z nielegalnymi opłatami 
ściąganymi od chorych oraz demokra­
tyzacja instytucji służby zdrowia.

Realizując zadania — stwierdza 
mówca, które mają znaczenie do­
raźne, nie możemy zapominać, że za­
kładamy fundamenty przyszłości. Dą 
żymy do stworzenia socjalistycznego 
systemu służby zdrowia.

System ten jednolity, działający 
planowo, wysuwa na pierwszy plan 
swej działalności ZAPOBIEGANIE 
CHOROBOM, REALIZUJE ZASA­
DĘ BEZPŁATNOŚCI, a tym samym 
najszerszego udostępnienia społecz­
nej służby zdrowia.
W dyskusji, która wywiązała się 

nad referatami, poszczególni mówcy 
wskazali na konieczność usprawnie­
nia pomocy lekarskiej dla robotnika 'rb. ilości ponadplanowanej produkcji 
i dla chłopa. Należy zwiększyć ilość 
ośrodków służby zdrowia w dzielni­
cach robotniczych i na wsiach.

Po dyskusji odbyły się wybory ko­
misji zjazdowych po czym złożone zo­
stały sprawozdania Zarządu Głów­
nego i Komisji Rewizyjnej.

10 bm. drugi dzień zjazdu.

Zatrudnienie kobiet nie pracujących
Konferencja w KC PZPR

8 bm. odbyła się w KC PZPR kon- • 
ferencja, poświęcona sprawie zatrud­
nienia kobiet nie pracujących. Kon­
ferencji przewodniczył sekretarz KC 
PZPR wicepremier Zawadzki.

Obecni byli kierownicy i członko­
wie wydziałów: kobiecego, zawodowe­
go i ekonomicznego KC PZPR, prze­
wodnicząca i sekretarz Ligi Kobiet, 
przedstawiciele KCZZ, wiceprzewod­
niczący Państwowej Komisji Plano­
wania, przedstawiciele Min. Pracy i 
Opieki Społ., Min. Przemysłu i Cen­
tralnego Zarządu Spółdzielczego.

Z ramienia Wydziału Kobiecego re­
ferat wygłosiła wicemin. Pragierowa, 
omawiając stan oraz perspektywy dal 
szego zatrudnienia kobiet w przemy­
śle i spółdzielczości, organizowania 
szkolenia zawodowego kobiet. Mów­
czyni przedstawiła szereg wniosków 
Wydziału Kobiecego KC PZPR, w spra 
wie szerszego niż dotychczas zatrud­
nienia kobiet.

W dyskusji omawiano projekty sze­
rokiego zatrudnienia kobiet w prze­
myśle lekkim i spółdzielniach pracy, 
sprawę przeszkolenia zawodowego 
kobiet, oraz zagadnienie usprawnienia 
kontroli społecznej Urzędu Zatrudnie­
nia.

Min Jedrychowski zaznajomił: ze­
branych z rozwiązaniem kwestii za­
trudnienia kobiet w planie sześciolet­
nim, który uwzględnia szeroki udział 
kobiet w produkcji.

Dyskusję podsumował sekretarz KC 
PZPR wicepremier Zawadzki.

Na konferencji została Wyłoniona 
komisja, która pod przewodnictwem 
ob. Pragierowej będzie miała za za­
dania wypracowanie środków dla pla 
nowego i szerszego niż dotychczas za­
trudnienia kobiet w gospodarce.

Polskiego w tych

rezolucja zawiera 
nowej ordynacji

Układ waszyngtoński
sukcesem reakcji niemieckiej
Głosy prasy francuskiej

PARYŻ (PAP). Na czoło zaintereso­
wań francuskiej opinii publicznej wy­
suwa się zagadnienie Niemiec. „Poro­
zumienie“ osiągnięte w Waszyngtonie 
spotkało się z chłodnym przyjęciem 
prasy francuskiej różnych kierunków.

„L‘Humaaiite“ ujmuje wyniki ukła­
du waszyngtońskiego w następują­
cych punktach:

1) Powstać ma reakcyjne państwo 
zachodnio - niemieckie.
będą grali w 
skrzypce.

2) Zgodnie 
poprzednio w 
no z rozbiórki

3) Niemcy Zach, mają stać się so-

Hitlerowcy
tym państwie pierwsze

z układem, zawartym 
Londynie, zrezygnowa- 
150 fabryk niemieckich.

jusznikiem w koalicji montowanej 
przez USA i zawrzeć umowę dwu­
stronną ze St. Zjednoczonymi w ra­
mach planu Marshalla.

4) Trzy zachodnie mocarstwa okupa 
cyjne mają tworzyć piechotę niemiec­
ką, co grozi odrodzeniem niemieckie­
go militaryzmu.

5) Do lipca br. nastąpi zespolenie 
francuskiej strefy okupacyjnej z Bi- 
zonią.

W konkluzji „L‘Humanite“ stwier 
dza, że reakcja niemiecka może ob­
chodzić dzień 8 kwietnia jako dzień 
zwycięstwa odniesionego tanim kosz 
tern.

Huta „Bobrek" 
wykonała 
zobowiązania pierwszomajowe

W realizacji zobowiązań przyję­
tych dla uczczenia święta 1 majia 
wysunęła się na czoło załoga huty 
„Bobrek“. Zadeklarowane przez ro­
botników huty „Bobrek“ w lutym

zostały w ostatnich dniach wykona­
ne z nadwyżką.

Zobowiązania przewidywały prze­
kroczenie planów miesięcznych o 13 
proc., a załoga huty uzyskała już w 
produkcji koksu przekroczenie mie­
sięcznego planu o 17 proc., a w pro­
dukcji surówki — o 18 proc.

Sprawa Korei
v/ Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Na piątko­
wym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa delegat radziecki Malik skorzy­
stał z przysługującego mu prawa i 
przeciwstawił się rozpatrzeniu poda­
nia rządu południowo - koreańskiego, 
który ubiega się o przyjęcie do ONZ. 
Prośba została poparta przez delega­
ta USA.

Delegat radziecki stwierdził, że 
tzw. rząd południowo - koreański 
jest marionetką St Zjednoczonych, 
opierając się jedynie na bagnetach 
amerykańskich wojsk okupacyjnych. 
Jest to więc rząd nielegalny.

Architektura narodów ZSRR
w Muzeum Narodowym

Wspaniały rozwój budownictwa narodów ZSRR obrazuje wystawa w 
Muzeum Narodowym, zainicjowana przez Związkowy Komitet Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą w Moskwie, a zrealizowana w Warszawie przez 
Ministerstwa Odbudowy i Kultury i Sztuki, przy współudziale Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej i Stów. Architektów R. P.

Wystawa składa się z trzystu zdjęć-kiego od 1917 r. Państwo rozbudowu-
fotograficznych, rozmieszczonych na 
140 planszach. Dzieli się na dwie czę 
ści: spuściznę wieków minionych i 
dorobek 30-lecia budownictwa socja­
listycznego.

Pietyzm dla zabytków
Niezmiernym wysiłkiem dźwiga 

Związek Radziecki z ruiny wojennej 
swe najdrogocenniejsze zabytki. Jed 
ne odbudowuje od fundamentów, in­
ne rekonstruuje.

Zdumiewające bogactwem form kia 
sztory, zamki, cerkwie wywodzą się 
nawet z VII w. We wczesnym średnio 
wieczu powstał sobór św. Zofii w Ki 
jowie i skarby architektoniczne starej 
Moskwy. Fiodor Koń, generalny archi 
tekt, stawia w hołdzie „Iwanowi 
Wielkiemu“ 85-metrową dzwonnicę, 
nazwaną imieniem władyki.

Wystawa nie ogranicza się jednak 
do pokazu starej architektury rosyj­
skiej, daje również przegląd budow­
nictwa wszystkich republik ZSRR, po 
czynając od słynnej cerkwi w Kiżi (w 
Karelo-Fińskiej SRR), kończąc na uz­
beckich grobowcach.

N aj istotnie j szym przeobrażeni om
ulega budownictwo Związku Radziec-

Kredyty
dla krajów marshallowskich

WASZYNGTON (PAP). Mimo opo­
zycji szeregu senatorów, Senat USA 
zatwierdził kredyty marshallowskie 
na rok następny w myśl wniosku 
administratora planu Marshalla Hoff­
mana.

Czasopismo radzieckie
o planowej
gospodarce w Polsce

MOSKWA (PAP). Organ Komitetu 
Planowania ZSRR „Płanowoje Cho- 
ziajstwo“ zamieszcza szereg uwag, do 
tyczących rozwoju ekonomicznego i 
planowania życia gospodarczego w Pol 
sce.

Wyniki gospodarki narodowej Pol­
ski są wymowną ilustracją wyższo­
ści systemu gospodarczego Polski Lu­
dowej oraz wszystkich krajów demo­
kracji ludowej nad krajami kapitali­
stycznymi, które znalazły się pod kon­
trolą planu Marshalla — konkluduje 
„Płanowoje Choziajstwo“.

Apel min. Dąb-Kocioła
do naukowców

W dniach 6—8 bm. odbyły się w 
Warszawie obrady Państwowego In­
stytutu Naukowego Gospodarstwa 
Wiejskiego.

Min. Rolnictwa i RR Dąb-Kocioł 
zwrócił się do zebranych przedstawi­
cieli nauki z apelem, mówiąc m. in.:

„Zwiążcie się w swojej pracy nauko­
wej z organizacjami gospodarczymi i

je się planowo, według nowych zało­
żeń urbanistycznych. Oblicze kraju 
przekształcają gigantyczne zakłady 
przemysłowe, zapory wodne, wiaduk­
ty i mosty. Miasta otrzymują szerokie 
arterie komunikacyjne i nowe typy 
budowli, dotychczas nieznane, jak do­
my kultury czy stadiony.

Moskwa - Leningrad — 
Stalingrad

Na czoło zagadnienia rekonstruk­
cji miast wysuwa się rekonstrukcja 
stolicy — Moskwy. Naród radziecki 
nadał planowi zmodernizowanej Mo­
skwy miano Planu Stalinowskiego, po 
nieważ został on opracowany według 
wskazań generalissimusa Stalina. Ba­
ranow., główny architekt moskiewski, 
wchodzi w skład Rady Najwyższej 
ZSRR.

Moskwa — to kamienne mury Krem 
la, to niezliczone kopuły cerkwi i 
przepysznie polichromowane „teremy“ 
Iwana Groźnego, ale Moskwa — to 
również gmach Rady Ministrów, zbu 
dowany w 1937 r. (podaliśmy go na 
zdjęciu), to pałace pionierów i do­
my kultury, to kanał imienia Mo­
skwy i dworzec rzeczny w Chimkach, 
stadiony, teatry, kina, a przede wszy 
stkim — metro.

Metro moskiewskie zbudowane zo­
stało z inicjatywy Józefa Stalina. Dzie 
ło to zrealizowano w rekordowym cza 
sie i uruchomione w r. 1935. 29 pod­
ziemnych stacji metra (w tym 7 no­
wych zbudowano już podczas wojny!),

Fala strajków
«4/ Grecgi

BUKARESZT (PAP). Według donie 
sień z Aten represje przeciwko straj­
kującym pracownikom państwowym 
wywołały głębokie oburzenie w kra­
ju. Na znak solidarności ze strajku­
jącymi zw. zaw. kolejarzy zapowie­
dział straj powszechny. Decyzję straj­
ku solidarnościowego powzięli rów­
nież nauczyciele szkół początkowych 

_i gimnazjów.

Opozycia Partii Pracy
przeciwko Crippsa

LONDYN (PAP). Klęska wyborcza 
Labour Party wzmogła nastroje opo­
zycyjne wśród labourzystowskich 
członków parlamentu.

Około 100 labourzystowskich 
słów zamierza zorganizować 
przeciwko Crippsowi.

przyjaźni z ZSgłSł
odbędzie się u; Londynie

LONDYN (PAP). 12 czerwca br. 
będzie się w Londynie kongres 
święcony utrwaleniu pokoju, pogłę- ■ 
bieniu przyjaźni i rozszerzeniu wy-. 
miany handlowej z ZSRR.

Inicjatorami zwołania Kongresu są j 
m. in. dziekan katedry Canterbury! 
Johnson, aktor Molleson i historyk 
Charles Trevellan.

Oczekuje się, że w Kongresie weź­
mie udz.ał ponad 1000 delegatów, re­
prezentujących zw. zaw., organizacje 
społeczne i polityczne.

od 
po-

społecznymi na wsi, służcie im swo-. to.?alony sztuki plastycznej. Pasażer, 
ją cenną radą, wpływajcie na postęp 
i podniesienie wydajności w rolni­
ctwie.

Każdy z naukowców winien mieć 
pod opieką jedną wieś i tam bezpo­
średnio przeprowadzać swoje bada­
nia naukowe. ’ Powinien radzić i pou­
czać chłopów, jak podnieść wydajność 
ziemi, jak chronić inwentarz żywy od 
chorób i wpływać na jego racjonalny 
rozwój, wreszcie, jak trzeba gospo­
darować, aby podnieść produkcję rol- 

i niczą.

czekający na pociąg, ogląda wspa­
niałą polichromię, rzeźby najlepszych 
mistrzów radzieckich, gdy z metra Pa 
ryża, Londynu czy Nowego Jorku wie 
je nuda reklam środków na porost 
włosów i najnowszej pasty do butów.

Architekt polski winien przestudio­
wać pałac kultury zakładów samo-

chodowych im. Stalina. Założenie ar­
chitektoniczne — bez precedensu: 
teatr, klub, sala gimnastyczna, audy­
torium do odczytów, pracownia do­
świadczalna, sala wystawowa, restau­
racyjna i pokoje wypoczynkowe. Nie- 
mniejszym rozmachem odznacza się 
Pałac Pionierów i pałace kultury 
mniejszych miast, jak np. Pałac Armii 
Radzieckiej w Mińsku.

Obok harmonijnych w klasycystycz 
nym stylu (ulubionym przez architek­
tów dawnej Rosji) gmachów budow­
nictwa oświatowego, powstają moder
nistyczna Państwowa Biblioteka' 
ZSRR im. Lenina, Akademia Wojsko 
wa im. Frunzego.

Odbudowa i budowa
Wystawa zapoznaje widza z frag­

mentami rekonstrukcji Leningradu, 
Swierdłowska, Dniepropietrowska, 
miast południowych i ich „beniarnin- 
ka“ — Mikojan - Szachar. Różnorod­
ność rozwiązań budownictwa miesz­
kaniowego wykazują domy mieszkal­
ne, precyzję techniczną — gimnazjum 
w Leningradzie, zbudowane w 54 dni! 
Domy wczasów i sanatoria, gęsto roz­
sypane w górach Kaukazu czy na sło 
necznym wybrzeżu Krymu, są też swe 
go rodzaju pałacami.

Według planu 5-letniego inwestycje 
w budownictwie w latach 1946—1950 
wyniosą 43,3 miliarda rubli. W tym 
czasie zostanie zbudowane 72,4 milio­
na m. kw. powierzchni mieszkalnej.

Powstaje więc z ruin miasto-boha- 
ter Stalingrad, rosną jak na droż­
dżach jego zakłady traktorowe i hut­
nicze „Czerwony Październik“. Miasto 
otrzymuje pięknie zaprojektowane 
śródmieście z widokiem na rzekę Woł 
gę. Wre praca przy odbudowie Kijo­
wa, Woroneża, Stalina, Kalinina. Od­
budowuje się prastary Nowogród. 
Już przywrócono dawną świetność so 
borowi św. Zofii.

1710 kwitnących miast radzieckich 
zniszczyli Niemcy, pozbawiając da­
chu nad głową 25 milionów ludzi. Od 
budowa Związku Radzieckiego, to nie 
spotykana dotąd skala zamierzeń i o- 
siągnieć. (wr)

WIĘKSZE WYGRANE
55 loije na a

3-ci dzień ciągifotfa IV-ej klasy
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 8211 w Warszawie; 12658 w 
Skierniewicach; 54443 w Gakowię 
Wlkp.

Wygrane po 200.000 zł padły ns 
Nr Nr 27355 3 6231 56927 70594 w 
Warszawie; 29468 w Poznan:u; 31932 
w Lublinie; 43706 w Radomiu.

Wygrane
Nr Nr 1139
35573 35716
72876 75397

po 180.000 zł padły na 
6329 18211 20610 33530 
43308 46077 47121 56093 
89411.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1287 16092 25739 27126 44708 53662 
67936 70261 93912.
Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 3811 6032 12408 17726 19620 20798
21339 27957 29949 32151 37125 39280
41556 45251 49523 50510 55454 55514
55992 57556 59230 65585 66657 68765
71820 74140 80118 85509 88553 89084i
89700 91734 93623. 1

Każdy sportowiec czyta

»PRZEGLĄD SPORTOWY«

UKŁAD HANDLOWY 
MIEDZY 

HIN DÜST AN EM 
A WĘGRAMI NEW DELHI. Podpi­

sany został układ han­dlowy ’ ’ -
nem a 
dujący 
rów o 
około 
szt.

WYBORY DO RAD 
LUDOWYCH KOREI PŁN.

PENJAN. W wybo­
rach miejskich i powia­
towych rad ludowych, które odbyły się w Ko­
rei północnej, na kandy­
datów Frontu Narodo­
wo - Demokratycznego 
glosowało 90.98 proc, wy 
borców.

NIEMIECKI 
KONGRES LUDOWY
BERLIN. Wybór dele­

gatów na III ogólno- 
niemiecki kongres ludo­
wy. który odbędzie się

między Hindusta- , 
Węgrami, przewi- ! wymianę towa- 
łącznej wartości 
miliona funtów

pod hasłem walki o je- • Informacji i Oświaty o- 
anosr; Aieni-iec i spra-\raz Zw. artystów - pla- Wbeuli' y pokój ma od- styków, otwarta została 
ol/c . się Ę i 16 ma,a.\w gmachu muzeum arty 
Kraje strefy rodzice- \ styczno - przemysłowego 

wcznie z Berlinem Pradze wystanoa nol- i mają wybrać 1.500 dęlc- ! skiego afisza. Wystawagotów, kraje stref z-"ho 
dnieli Niemiec — 500 de legatów.

ZALESIENIE STE­
POWYCH OBSZARÓW ZSRR

MOSKWA. Prace nad 
zalesieniem stepowych 
obszarów Zw. Radziec­
kiego rozwinęły się w 
całej pełni. W chwili o- 
becnej masowe sadzenie 
lasów odbywa się już na 
terenie 16 południowych 
obwodów Ukrainy i w 
6 obwodach RSFRR o- 
raz w Republice Mołdaw Sklej.
WYSTAWA AFISZÓW 

POLSKICH W PRADZE
PR Ad A. Z inicjatywy 

czechosłowackiego Min.

obejmuje około 150 dziel 
wybitnych polskich gra­fików.

CZESKI TEATR 
LALEK W POLSCE 
PRAGA. W drugiej połowie bm. uda się do 

Polski na jednomiesięcz­
ne tournee artystyczne czeski teatrzyk marionet 
kowy prof. J. Skupy 
„Spejb.. i Hurvinek“.
RADZIECKO - FIŃSKA 
UMOWA GRANICZNA
HELSINKI. Odbyła 

się tu wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych 
wmowy granicznej ra­dziecko - fińsMej, podpi­
sanej w Moskwie 9 gru­dnia 1948 r

wyroSc
w procesie współpracowników
„gad z.inó weK?’

Piąty dzień procesu przeciwko 
współpracownikom warszawskiej pra 
sy „gadzinowej“ wypełniły przemó­
wienia obrońców i ostatnie słowo o- 
skarżonych. Oskarżeni powtórzyli w 
„ostatnim słowie“ swe tłumaczenia 
złożone w pierwszym dniu procesu.

Wyrok ogłoszony zostanie 11 bm.

żeglugi przybrzeżnej
PP Żeglugi Przybrzeżnej (dawn. 

„Gryf“) wznowi w najbliższym cza­
sie regularny ruch statkami na li­
niach Sopot — Gdynia — Hel oraz 
Sopot — Gdynia — Jastarnia i otwie 
ra w sezonie letnim regularną linię 
Sopot — Gdynia — Ustka — Dar­
łowo.

ll-gi dzśeń mistrzostw bokserskich
Drugi dzień zawodów bokserskich . 

o mistrzostwo stolicy przyniósł sze- ' 
reg emocjonujących spotkań. Na naj-' 
wyższym poziomie technicznym stała 
walka Czortka z Pietrzykowskim. 
Stary mistrz był 9zybsziy i zdecydo­
wanie zwyciężył nonszalancko walczą 
cego Teddyego. Sensacyjny przebieg 
miała walka Żurawicza z Majewskim. 
Żurawicz był dwukrotnie knock 
down, lecz w ostatniej rundzie po­
szedł do ataku z taką furią, że Ma-

Bułgarscy kolarze
przygotowują się do wyścigu P-W

Eliminacyjny wyścig kolarski, przed 
ustaleniem składu Bułgarii na mię­
dzynarodowe zawody Praga — War­
szawa. wygrał Dimov w czasie 3:48:08, 
przed Konstantinowem i Karstevem. 
Trasa wyścigu wynosiła 103 km.

Sportowcy w walce o pokój
Uczestnicy I kursu dla instrukto­

rów wychowania fizycznego związ­
ków zawodowych, zorganizowanego 
przez Związkową Radę Kultury Fi­
zycznej i Sportu KCZZ, uchwalili na 
specjalnym zebraniu rezolucję nastę­
pującą: „Solidaryzując się z klasą ro­
botniczą całego świata przeciwsta­
wiamy się zakusom polityki Anglo-

sasów, zmierzającej do rozpętania no­
wej wojny. W odpowiedzi politykom 
zachodnim-—postanawiamy swą czyn­
ną postawą polityczną oraz pracą za­
wodową w duchu prawdziwie sporto­
wym i socjalistycznym dać wyraz 
swemu stosunkowi do zjawisk, na­
chodzących na «renie międzynarodo- 

I wej“

jew9ki na chwilę sam 9ię znalazł na 
deskach i przegrał walkę na punkty. 
Rzadko spotykany przebieg miało 
spotkanie dwóch zabijaków Zagór­
skiego i Sawickiego. Przez cały czas 
walki nokaut wisiał w powietrzu. 
Przewaga techniczna Zagórskiego 
sprawiła, iż wyliczony został Sawicki. 
Ładną walkę stoczył Tyczyński, de­
monstrując dobrą technikę, natomiast 
Patora z trudem uporał się z ambit­
nym Grousem.

Walki w ringu p. Zapłatka prowa­
dził zgodnie z przepisami i co trud­
niejsze z publicznością. Werdykty 
sędziowskie nie były kwestionowane 
przez publiczność, która licznie za­
pełniła salę.

Wyniki techniczne: Na punkty zwy 
ciężyli: Tobole,yk (SKS) — Arczew- 
skiego (Radomiak), Patora (Gwardia)
— Grousa (Polonia), Kubowicz (Le­
gia) — Sadłowskiego, Tyczyński (Bu- 
dowl.)—Owsijewa (L), Czortek (Rad.)
— Pietrzykowskiego (L), Orlik (Broń) 
—Wdowiaka (L), Kwaśniewski (Skra)
— Kosinowa (P), Żurawicz (Gwardia 
Otwock) — Majewskiego (Gw. W.). 
Serię knock outów otworzył Zagór­
ski (P) zwyciężając w 3 r. Sawickie­
go (Gw. Otwock), Wilczek (Gw. W.) 
zwyciężył wir. przez t. k. o Szczy­
gła (Gw. O.), Woźniak (Gw.’W.) poko­
nał przez k. o. w II r. Pletrusiaka ze 
Skry, zaś Sawicki (L) w III-ciej run 
dzie Owczarka (Pol.).

Mecz szachowy
Moskwa-Bydapeszt

Po XII rundach, rozgrywanego w 
stolicy ZSRR międzynarodowego me­
czu szachowego Moskwa — Buda­
peszt, prowadzi reprezentacja Mo­
skwy w stosunku 6i,5:32,5 pkt. Punk 
tacja nie obejmuje nieukończcnych 
jeszcze dwóch partii.

Indywidualnie najlepszy wynik w 
dotychczasowych rozgrywkach uzy­
skał szachista radziecki Kotow, któ­
ry w 12 partiach zdobył 9,5 pkt. Ko­
lejno idą za nim reprezentanci Mo­
skwy: Smysłow i Simagin, mający 
po 8,5 pkt.

Warto nadmienić, że Smysłow nie 
przegrał w Moskwie żadnej partii 
z Węgrami.

Stein

Kolarze pilnie trenują
id I olanie

Program zajęć 
kondycyjnym w 
1) gimnastyki, 2) .... . .
treningu (około 30 km.} połączonego z 
wykładem teoretycznym, 5) obiadu, 6) 
Odpoczynku, 7) wykładów teoretycznych, 
8) treningu (lOO-lfO km.) na terenach 
płaskich i górzystych, 9) kąpieli, 10) ko­
lacji, 11) apelu.

W następnych dniach program obozu 
będzie już taik pomyślany, że kolarze po- 
jadą codziennie w godzinach przedpołu­
dniowych ISO—200 km. zespołowo w dru­
żynach przewidzianych na wyścig.

Kolarze znajdują się w dobrej kondycji 
fizycznej, co je®t oczywiście wynikiem 
tego, że już od stycznia bez przerwy 
trenują. Korona sportowa zawodników 
lest również niezła.

dziennych na obozie 
Polanie składa się z: 
kąpieli, 3) śniadania. 4) 

połączonego 
5) obiadu,

Kongres

ZE ŚWIATA
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Dzieci robotników i inteliyencji pracu jącej moyą się naczytać dowoli. a r,n- tem odpocząć na lekcji gimnastyki rytmicznej. ’
---------------------- -------- —--------------------------------------------

Skok i loty propagandowe
Tygodniu Ligi Lotniczej

W bieżącym roku Tydzień Ligi Lot 
miczej trwać będzie od 29 maja do 5

Kołchoźnicy radzieccy
fis

Kołchoźnicy radzieccy — delegaci 
ma zjazd ZSCh. udali się 9 bm. na 
Ziemie Zachodnie.

Po pobycie we Wrocławiu goście 
radzieccy zwiedzili położony w po­
bliżu miasta cmentarz żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walce o wy­
zwolenie Wrocławia. W walkach tych 
zginął m. in. syn przewodniczącego 
delegacji radzieckiej Dubkowieckie- 
go.

Z kolei goście udali się do Wsi Bie­
lawy, gdzie zwiedzili majiątek pań­
stwowy oraz zapoznali się z życiem 
robotników rolnych.

czerwca. Oddział warszawski L. L. 
przygotowuje się do niego bardzo 
Starannie.

Największą atrakcją Tygodnia bę­
dą: skoki spadochronowe, loty szy­
bowcowe, otwarcie wystawy L. L.; 
loty propagandowy samolotami pasa­
żerskimi dla przodowników pracy i 
aktywistów Ligi oraz zawody balo­
nikowe.

Ponadto w okresie Tygodnia Ligi 
Lotniczej w kinach warszawskich 
wyświetlane będą filmy lotnicze, a 
przez radio nadawane audycje o Li­
dze.

W dniach 4 i 5 czerwca na lotni­
sku na Bielanach zostaną przeprowa­
dzone eliminacyjne zawody modelar 
skie do Ogólnopolskich Zawodów w 
Krakowie.

Na zakończenie Tygodnia w róż­
nych dzielnicach stolicy urządzone 
będą zabawy ludowe, (jes)

Buua Buna. Buna

Król i walety
Rzym. W kwietniu / i i - _Rzym, w kwietniu

Gdy umysły wszystkich Włochów, 
interesujących się polityką, pochło­
nięte są jeszcze całkowicie sprawą 
Paktu Atlantyckiego — na horyzon­
cie politycznym zaczyna się zaryso­
wywać mglisty kontur nowego pro­
blemu. Jest on wprawdzie obliczony 
na długą jeszcze metę, niemniej jed­
nak ma zasadnicze znaczenie.

Idzie mianowicie o możliwość re­
wizji referendum ludowego z czer­
wca 1946 r., które stworzyło podsta­
wy ustroju republikańskiego oraz o 
możliwość restauracji monarchii 
włoskiej.
W ostatnim miesiącu — zupełnie 

jak gdyby w wyniku jakiejś zmowy 
<a zmowa taka nie jest bynajmniej 
m eprawdopodobieństwem) wielkie
dzienniki i tygodniki obozu kapitali­
stycznego zaczęły jednocześnie druko 
wać na swych czołowych szpaltach 
całe cykle artykułów, poświęcone b. 
rodzinie królewskiej.
Hołdownicza wizyta

Wszystkie te artykuły różnią się w 
sposób zasadniczy od artykułów, któ­
re pisywano na temat monarchii w r. 
1946 i na początku r. 1947, czyli bez- 

• pośrednio po obaleniu ustroju monar 
chicznego.

Tamte były przepojone niechęcią 
do domu Sabaudzkiego i cechował 
je ton polemiczny i krytyczny.
W artykułach drukowanych obecnie 

nie ma już ani śladu krytyki. Senty­
mentalne wspomnienia o zmarłym 
Wiktorze Emanuelu i wywiady dzień 

gnaniu Umbertem mają obecnie no­
wy i wyraźny cel: całkowitą rehabili­
tację rodziny Sabaudzkiej i obudze­
nie w społeczeństwie włoskim tęskno 
ty do monarchii.

Przed kilku dniami do Cascais w 
Portugalii, gdzie na wygnaniu miesz­
ka obecnie b. król i regent Umberto, 
wyjechała delegacja monarchistów

(Od własnego korespondenta AP1 dla „Ży.cia”)
włoskich, złożona z trzech posłów do 
parlamentu: Covelliego. Coippy i Con- 
siglio.

Posłowie odbyli długą i tajemni­
czą rozmowę z b. monarchą oraz sfo­
tografowali się a nim w kilku po­
zach. Po powrocie z Cascais deputo­
wany Consiglio opublikował w wiel­
kim tygodniku „Tempo“ artykuł o- 
twarcie już uzasadniający potrzebę 
restauracji monarchii we Włoszech.

W artykule tym monarchistyczny 
deputowany m. in. stwierdził, że 
w „powietrzu politycznym Włoch 
odczuwa się jakiś nowy powiew“ 
oraz, że „król Umberto gotów jest 
w każdej chwili wrócić na wezwa­
nie narodu“.

Przyczaili się
Nasuwa się pytanie, czy istnieją rze 

czywiście jakieś realne podstawy do 
wiary w restaurację monarchii sa­
baudzkiej i czy „nowy powiew w po­
wietrzu politycznym Włoch“ napraw­
dę może się zmienić w wicher, zdol-. 
ny zdmuchnąć republikę wflioską?

Na ogół panuje przekonanie, że mo 
narchiści nie stanowią obecnie we 
Włoszech realnej siły politycznej. Pod 
stawą tej opinii jest niezaprzeczony 
fakt, że w czasie wyborów do parla­
mentu włoskiego w dniu 18 kwietnia 
1948 r. na listę monarchistyczną gło­
sowało zaledwie 3 proc, wyborców.

Nie należy jednakże zapominać, że 
. —1—.u — w referen­
dum z czerwca 1946 r. — za monar­
chią padło aż 11 milionów głosów. Z 
zestawienia tych dwóch liczb wyni­
kałoby, że monarchiści w ciągu nie­
spełna dwu lat utracili przeszło 10 
milionów zwolenników. Ale ten po­
zorny wniosek nie sprawdza się w 
praktyce. Dwa lata republiki de Gas- 
periego nie zdołały zmienić monar-

chistów włoskich w zagorzałych re­
publikanów.

Pozorne ich przejście pod sztan­
dary republikańskie nie oznacza 
wcale rzeczywistej zmiany stanowi 
ska, lecz jest jedynie sprawą świa­
domej taktyki politycznej.

Front wstecznictwa
Referendum z 1946 r. dotyczyło for 

my ustrojowej państwa włoskiego. 
Dlatego też wszyscy monarchiści wło 
scy występowali w nim z podniesio­
ną przyłbicą, głosując otwarcie za mo­
narchią, bez względu na obiektywną 
możliwość zwycięstwa. W kwietniu 
1948 roku sytuacja przedstawiała się 
inaczej.

W wyborach chodziło przede 
wszystkim o zwycięstwo frontu an­
tydemokratycznego — i temu na­
czelnemu celowi całej reakcji mu 
siały ustąpić pierwszeństwa drob­
niejsze cele poszczególnych grup 
wsteczniotwa włoskiego.
Dlatego też w kwietniowych wybo­

rach, aby nie rozpraszać głosów — 10 
milionów członków i sympatyków ma 
sowej organizacji monarchistycznej 
„Włoska Unia Monarchistyczna'*' — 
glosowało nie na własne listy, lecz na 
listy dwóch najbardziej zachowaw­
czych stronnictw, republikańskich:

Chrześcijańskiej Demokracji i Stron­
nictwa Liberałów.
De Dasperl zawiódł
- niech żyje król

Ale te miliony świeżo pozyskanych 
„republikanów“ nie przestały być ani 
na chwilę zagorzałymi monarchista­
mi. Więcej: koncepcja restauracji mo 
narchii ma dziś znacznie mniej prze­
ciwników w* szerokich masach miesz­
czaństwa włoskiego, niż miała ich 
przed dwoma laty

Rząd de Gasperiego nie zdołał so 
bie wyrobie autorytetu moralnego 
n^wet w kołach najbardziej zacho­
wawczych, których interesom jest 
ściśle podporządkowany.
Przy niesłychanie zaostrzającej się 

obecnie walce klasowej, niewystar­
czający autorytet demochrześcijańskie 
go rządu może się okazać za słaby dla 
dalszego firmowania całej „czarnej rt> 
boty“, dławienia sił demokratycznych 
i montowania reakcyjnej dyktatury 
we Włoszech.

Może to już wkrótce nastąpić, I na­
leży przypuszczać, że wówczas mię­
dzynarodowe kierownictwo światowe 
go frontu antykomunistycznego bez 
najmniejszego wahania zastąpi wątpli 
wy autorytet włoskich waletów repu­
blikańskich autorytetem „krwi“ pro- 
faszystowskiego króla.

Marian Brandys

nikarskie z przebywającym na wy-..niecałe dwa lata temu
Przemysły: metalowy, drzewny i spożywczy
przekroczyły plan na I kwartał br.

Buna

ROZMOWY 0 BUDŻECIE CIĄG DALSZY
Niedawno rozgłośnia londyńska (BBC) nadała w audycji polskiej „roz 

mowę Anglika z Polakiem na temat podatków“ oraz budżetu, z rozmowy 
wynikało jasno jak na dłoni, że w W. Brytanii system podatkowy jest 
„środkiem niesienia pomocy słabszemu“; że budżet brytyjski służy jedy­
nie i wyłącznie interesom warstw „finansowo słabszych“ — mimo że w W. 
Brytanii nie używa się szkaradnych słów o „walce klasowej“. A w Pol­
sce — tu obaj rozmówcy, zarówno Polak jak i Anglik, doszli na podstawie 
porównań do bardzo, bardzo smutnych wniosków.

Ogromnie mi się ta rozmowa spodo 
bała i, że tak powiem, utkwiła we 
wdzięcznej pamięci. Korzystając z te 
go, że min. Cripps przedstawił kilka 
dni temu projekt nowego budżetu, a 
rząd brytyjski ogłosił Białą Księgę, 
dotyczącą dochodu narodowego w ro­
ku ubiegłym — pozwoliłem sobie do­
pisać dalszy ciąg „rozmowy Angiika z 
Polakiem“ o podatkach i budżecie. 
Rozmowa oparta jest na ściśle brytyj­
skich i ściśle oficjalnych danych. W 
rozmowie udział biorą obok Anglika 
Polaka — Anthony Eden, oraz auten­
tyczne Głosy Fra~y ; „saiej.

*
Polak: Drogi mr. Smith, przeczyta­

łem w „Białej Księdze“, że dochód 
narodowy W. Brytanii wyniósł w 1948 

c— 9.675.000.000 funtów szterlingów.
Anglik: That‘s ngnt. \io cxę
Polak: ... że zyski wielkich spółek 

kapitalistycznych, które w stosunku 
do roku ub. WZROSŁY o 28 proc., wy 
noszą 27 proc, całego dochodu naro­
dowego, podczas gdy w roku 1938 
nosiły 22 proc.

Anglik: Nasz rząd jest rządem 
bourzystowskim, socjalistycznym.

Polak: Wybaczy Pan, ale nie wi­
dzę związku...

Anglik: Ja również!
Polak: Aha... Rozumiem. I wie Pan, 

że ten wasz rząd labourzystowski z 
roku na rok coraz energiczniej broni 
„finansowo słabszych“. Bo jeśli zyski 
kapitalistów brytyjskich wynosiły w 
roku 1946 — 25 proc, dochodu naro­
dowego, to w roku 1947 wyniosły już 
26 proc., a w roku 1948 
dać, z tego, że macie rząd, który na­
prawdę dba o „finansowo słabszych“.

Anglik: Pan to również zauważył? 
Przyczyna jest bardzo prosta. Nasz 
'„demókratyczno-socjalistyczny“ rząd 
doszedł do wniosku, że pod rządami 
labourzystowskimi, „finansowo słab­
szymi“ są — kapitaliści. Weź Pan np. 
podatki: w roku 1946 przedsiębior­
stwa kapitalistyczne wpłaciły na rzecz 
Skarbu 1.100 milionów funtów, a w 
r. J948 — 1.020 milionów, czyli o 80 
milionów funtów MNIEJ. Natomiast 
ludność pracująca zapłaciła Skarbo-

ia-

wi w roku 1949 podatków na sumę 
1.290 mil. funtów, a w roku 1948 — 
1.720 mil., czyli o 430 mil. funtów WIE 
CEJ.

Polak (sarkastycznie): Tam do licha! 
Teraz widzę, drogi mr. Smith, że u 
Was demokracja pełną gębą...

Anglik: Dopiero teraz? Pan to wi­
dzi? Ech, drogi panie Kowalski — i 
powiadają jeszcze, że to Anglicy wol 
no myślą! Niech Pan przy tym nie za­
pomina, że nasz „socjalistyczny“ mi­
nister Cripps, referując projekt nowe 
go budżetu w Izbie Gmin, zapowie­
dział, że dla kapitalistów, którzy ra­
czą poczynić pewne wkłady we «wła­
sne przedsiębiorstwa, rząd labourzy- 
stowski przeznacza ulgi w podatkach 
wynoszące 75.000.000 funtów. To jesz­
cze nie wszystko: podobnie, jak to już 
się stado w roku 1948 — pół miliarda 
funtów pójdzie rok rocznie na spła­
cenie kapitalistom procentów od pie­
li ędzy, które byli łaskawi ulokować w 
obligacjach państwowych.

Polak: A co dla .„finansowo słab 
szej“ ludności pracującej?

Anglik: Rząd labourzystowski ani 
przez chwilę o niej nie zapomina. Min. 
Cripps przewidział dla „finansowo 
słabszych“ mnóstwo dobrodziejstw: 
dalsze zamrożenie płac; zwiększenie'

27 proc. Wi'

Poznańskie—królestwo
buraka cukrowego

Obszar uprawy buraka cukrowego 
wzrośnie w r. b. do 248.000 ha (o 25 
ty®. ha więcej niż w roku ub.). Zwię­
kszenie powierzchni plantacji bura­
ka, zwłaszcza na terenach specjalizu 
jących się w buraku, wymaga wiele 
wysiłku i starań. Do terenów (ych na 
leży m. in. woj poznańskie wraz z 
Ziemią Lubuską.

W roku bież, zaplanowano dla okrę 
gu poznańskiego uprawę 45.500 ha 
buraka cukrowego (18.3 proc, ogólno­
polskiego obszaru plantacji). Plan ten 
został już przekroczony, lecz kontrak­
tacja upraw buraczanych trwa dalej.

Okręg poznański PRZODUJE nie 
tylko obszarem plantacji, lecz także 
w wysokości pionów. W ub. roku o- 
siągnięto na tym terenie średnio 207 q 
z 1 ha (wobec średniej ogólnopolskiej 
189 <i z 1 ha). z’

Meldunki nadchodzące z poszcze­
gólnych zakładów pracy i zjednoczeń 
przemysłu metalowego wykazują po­
ważne przekroczenia planu kwartal­
nego we wszystkich ważniejszych 
działach produkcji.

Przemysł taboru kolejowego wyko­
nał plan produkcji parowozów nor­
malnotorowych w 100 proc., parowo­
zów wąskotorowych w 137,4 proc., we- 
glarek w 101,7 proc., cystern w 107,5 
proc., oraz wagonów osobowych w 
105,8 proc.

Przemysł motoryzacyjny wyko­
nał 113,7 proc, planu traktorów „Ur­
sus“ oraz 21.158 sztuk rowerów, prze­
kraczając przez to plan produkcji o 
32,2 proc.

Przemysł maszyn i narzędzi rol­
niczych wyprodukował 91.446 sztuk 
maszyn i narzędzi rolniczych, prze­
kraczając plan kwartalny o 15.proc. 
Silników spalinowych zwykłych wy 
konano 106,8 proc., silników typu 
ciężkiego 133,3 proc.

W I kwartale br. przemysł meta­
lowy rozpoczął ponadto produkcję 
nowoczesnych wagonów poczto­
wych.
Przemysł drzewny wykonał plan 

produkcyjny, przewidziany na I kwar 
tał br. w 115,8 proc.

Zakłady podległe C. Z. przemysłu 
spożywczego wykonały wyznaczony 
na I kwartał br. plan produkcyjny w 
120,5 proc. W branży cukrowniczej 
przekroczono plan o 20,8 proc.

Przemyśl bawełniany
przekroczył plan produkcji

Przemysł bawełniany wykonał w 
marcu plan wytwórczy ze znaczną 
nadwyżką we wszystkich działach 
produkcji.

Przędzalnie cienkcprzędne wyko­
nały plan w 109,6 proc., przędzalnie 
średni »przędne w 105 proc., a przę­
dzalnie odpadkowe w 112 proc.

ny zapałek itd.; zmniejszenie subsy- iczone — to autentyczna wypowiedź
• Edena w Izbie Gmin.

GŁOS konserwatywnego „Times'a 
(nuta zakłopotania): „Budżet jest bru 
talny“ (dosłownie). Zęby tylko ten 
nasz drogi socjalistyczny rząd nie miał 
z tego powodu nadmiernych trudno­
ści i przykrości wśród robotników i 
w związkach zawodowych...
GŁOS ultrakonserwatywnego „Daily 

Telegraph“: „Budżet odznaczą się rea­
lizmem finansowym, wywarł korzyst 
ne wrażenie w kołach City. Wielki 
przemysł wita ż zadowoleniem stano- 
wisko Cripps'a“ (dosłownie).

GŁOS „Financial Times“ (organ bez 
pośrednio reprezentujący wielki ka­
pitał):

Dobra nowina z Nowego Jorku! 
„Wall Streit życzliwie ocenia budżet 
brytyjski, podobnie jak Związek 
Przemysłowców Brytyjskich, który 
jest pełen uznania dla ministra“ (do­
słownie). ‘ - {

Polak (coraz bardziej oszołomiony): 
Do licha! I takie coś dzieje się pod 
rządami „socjalistów“!?

Anglik (z namaszczeniem): „De - 
mo - kra - tycz - nych“, drogi panie 
Kowalski, „socjalistów demokratycz­
nych“. Niech pan o tym. nie zapomina, 
bardzo proszę. Pan widać nie zaznał 
„prawdziwego socjalizmu“.

Polak: Ale czy TO Wam obiecywała 
Partia Pracy przed wyborami w 1945 
r.?

Anglik (z iiściie brytyjskim sarkaz­
mem): Niezupełnie. Ale dotrzymywa­
nie obietnic wyborczych to luksus, na 
który, chwała Marshallowi i Truma- 
nowi, labourzyści nie muszą sobie po­
zwalać. e

SŁAW.

diów żywnościowych, które szły do­
tychczas na utrzymanie poziomu cen;' 
wzrost wydatków wojskowych, zwią­
zany z „pokojowym“ i „historycznym“ 
paktem atlantyckim — oraz cały sze­
reg innych niespodzianek.
Polak (tracąc cierpliwość): Wie pa.n, 

co panu powiem, drogi mr. Smith? 
Taki budżet — to nie budżet, ale 
skandal i krzywda!

Mr. Eden (zastępca Churchilla, wy­
bitny przywódca konserwatystów): 
Jak dla kogo, jak dla kogo. My może­
my tylko złożyć gratulacje min. Crip 
psowi. PRZEDSTAWIONY NAM BU 
DŻET NALEŻY DO NAJLEPSZYCH 
W DZIEJACH W. BRYTANII... Kon­
serwatyści w zasadzie wyrażają min. 
Criippsowi wdzięczność za tak śmia­
ły projekt. (Wszystkie słowa wytłusz-

podatków bezpośrednich i pośrednich; lif 
podwyżkę cen mięsa, masła, margary- I “
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POMYŚLNE ŁOWY
SZCZECIN Wiosenny sezon poło­

wów łososia rozwija się pomyślnie. 
Ostatnio łowi się dziennie przeciętnie 
ód 25 do 30 szt. na kuter.

Śledź poławiany jest w ilościach 
od 300 do 500 kg dziennie w rejonie 
Darłowo — Kołobrzeg. Dzienny połów 
szprot w tym samym rejonie wynosi 
cd 800 'do 1.000 kg.

Połowy dorsza utrzymują się nadal 
, na niezmiennym poziomie wydajno­
ści.

BUDUJĄ SIĘ BARKI
SZCZECIN. Centralne biuro kon­

strukcyjne przy dyrekcji Stoczni 
Odrzańskiej przystąpiło do opracowa 
nia typów barek rzecznych, które pro 
dukowane będą przez stocznię. Po 
przeprowadzeniu w roku bieżącym ko 
niecznych prób i badań, seryjna pro­
dukcja barek rzecznych rozpocznie się 
w roku przyszłym.

ŁÓDŹ PRZECIWPOŻAROWA
GDYNIA otrzyma wkrótce nowo- 

wyremoptowaną przeciwpożarową 
łódź. Łódź ta została zmontowana 
przez warsztaty mechaniczne Gdań­
skiego Urzędu Morskiego w Gdyni i 
przeznaczona jest dla Portowej Stra­
ży Pożarnej w Gdyni.

jjui usiiluu u i unii

Fakt, który jest tematem filmu 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku“, wyświetlanego od wczoraj na 
ekranie „Palladium“, zdarzył się na­
prawdę. Było to podczas ostatniej 
wojiny, w okresie ciężkich zmagań 
armii radzieckiej z hitlerowskim na­
pastnikiem. W stenograficznym skró­
cie wyglądało to tak:

Jeden z samolotów radzieckich ze­
strzelony został przez przeciwnika 
w bitwie' powietrznej i spadł na blis­
kim zapleczu frontu nieprzyjaciela. 
Pilot ocalał. Złamał jednak obie noyi w kostkach.

Przez dwadzieścia, dni rozbitek po­czątkowo idzie, a potem czołga się 
samotnie prezz zaśnieżone pusffkowia 
leśne. Wreszcie dociera, do wsi. W szpitalu amputują mu obie noyi po­
wyżej kolam.. Meresjew traci nie tyl­
ko noyi, lecz zdawałoby się wszelką 
szansę i nadizieję na pilotowanie sa­molotów.

Ale jedyny sens życia — zdaniem 
Meresjewa — tkwi właśnie w lotach 
i w walce z wrogiem. Dokona, więc 
rzeczy nieprawdopodobnej, a, jednak 
prawdziwej: bedzie na protezach cho dził. bieyal, skakał i tańczył. Prote­
zami będzie kierował samolotem,, jak żywymi stopami.

Meresjew wraca do lotnictwa. Jest 
lowódcą eskadry, pilotem o licznych 
sukcesach w walce z powietrznymi 
przeciwnikami. Za cenę nadludzkich 
wysiłków staje się prawdziwym czło­
wiekiem. Jsohaterską, postawa, z ży­
cia.. nie ą bajki czy powieści heroicz­
nej. Staje się przekładem potężnej woli życift.

Meresjew żyje po dziś dzień i wciąż jest lotnikiem

Wybitny pisarz, Borys Polewoj, 
zetknął się osobiście z beznogim do­
wódcą eskadry na froncie pod Or­
łem w 1943 r. Z tego osobistego 
zetknięcia, z podziwu dla niezwykłej! 
indywidualności Meresjewa i dla 
tego rekordu woli miary pomniko­
wej urodziła się piękna powieść, wy­
dana niedawno w przekładzie’ pol­
skim. Z powieści tej Maria Smir­
nowa wykroiła scenariusz zwarty w 
treści, potoczysty w rozwou wątku 
narracyjnego, a świetny reżyser 
Aleksander Stolper zrealizował tęgie 
dzieło filmowe, złożone z biegu scen 
tak mocnych i prostych, jak życie 
„prawdziwego człowieka“.

Warto zwrócić uwagę na fakt, że 
Meresjiew ma swój rodowód „praw­
dziwego człowieka“, zarówno w fak­
cie życiowym jak i w treści filmo­
wej. Jego protoplastą jest inny bo­
hater pokazany w tym filmie, bez­
nadziejnie chory oficer polityczny 
Worobiew, sąsiadujący na łożu szpi­
talnym z Meresjewem. Mimo wła­
snych cierpień i zagrożenia życia — 
człowiek ten jest całkowicie oddany 

ojczyźnie, sprawom ludzi, 
życie go styka i idei, któ-

myślom o 
z którymi 
rej służy.

On jest 
własnym i _ __ v ,
piejszą cechą człowieczeństwa 
panować nad bólem i ułomnościami

tym, który i przykładem 
słowami uczy, że najistot-

■ciała. O nim to, gdy umrze, powie

Meresjew „UMARŁ PRAWDZIWY 
CZŁOWIEK“.

Realizatorzy filmu dali temu nie­
zwykłemu tematowi, uwarunkowane­
mu i historią prawdziwą i obecno­
ścią w życiu faktycznego bohatera, 
oprawę realistyczną w doskonałym 
artystycznym wydaniu. Ustrzegli się 
pokus naturalistycznych, z wielka 
dyskrecją potraktowali sceny szpi­
talne oraz męczeńskie etapy ujarz­
mienia protez.

Akcja rozgrywa się w terenie, bez 
dekoracji, obiektyw kamery filmo­
wej odkrywa przepiękne, rozległe, 
głębokie perspektywicznie krajobra­
zy. Zdjęcia znakomite. Sceny kom­
ponowane z rozmachem i prawdą 
życiową. Montaż fragmentów pomy­
słowy, logiczny, rzeczowy, pozbawio­
ny trików technicznych.

Do najpiękniejszych zdjęć, skom­
ponowanych z wysokim wyczuciem 
artyzmu, należy — krzyżowa droga 
pilota: na niekończących się płasz­
czyznach zwalistego śniegu, nietknię­
tych w tym odludnym pustkowiu 
śladami ludzkiego życia, stopy sa­
motnego wędrowca-inwalidy wyżło­
biły szlak głębokich dołów, regular­
nie rozstawionych.

Ślady te z biegiem dni zmieniają 
wygląd. Można by sądzić, że zostawił 
je nie człowiek, lecz dziwaczne czwo­
ronożne zwierzę. To Meresjew po­
suwał się na czworakach, przywią­
zawszy pod kolanami kawałki 'drze­
wa.

Sceny filmowe, w których pokaza­
no jiedynie szlak owych śladów, naj­
dosadniej świadczą o wysiłku czło­
wiek^

Na szczególną uwagę zasługuje 
także znakomicie nagrana scena wal­
ki powietrznej, którą oglądamy nie­
mal jednocześnie w powietrzu i na 
ziemi. Stacje nadawcze z ziemi na-'! 
dają pilotom teksty informacyjnie, 
orientacyjne i kierownicze. W* po­
wietrzu rozgrywają się śmiertelne 
pojedynki.

Odtwórca roli głównej, Paweł Ka- 
docznikow, dał interpretację trafną 
pod względem artystycznym. Jego 
Meresjew był człowiekiem z krwi 1 
i kości. Działa pod wpływem właści- 1 
wych każdemu człowiekowi, choć nic 
w jednakowym stopniu, impulsów . 
pragnienia życia i osobistej przydat­
ności wyższemu, zbiorowemu celo­
wi. Kieruje nim nie marzenie o sła­
wie, lecz patriotyzm i wierność służ­
bie, do jakiej został powołany. Ka- 
docznikow zrozumiał i przeżył tę 
wysoką moralnie postawę Meresje- 
wa, ustrzegł się pozy i gestów bo 
haterskich, jak to winien uczynić 
„człowiek prawdziwy“.

Znany nam z innych filmów aktor 
i adziccki, Mikołaj Ochłopkow, drugi 
w szeregu „prawdziwych ludzi“, żył 
na ekranie pełnym pięknem we- i 
wnętrznej sylwetki Worobiewa. Stwo 
rzył kreację niezapomnianą. Swą 
intepretac.|ß dał plastyczny wyraz 
postaci, która pogodą i uśmiechem 
przesłania odczuwane cierpienia, nie 
skarży się, niczego dla siebie nie żą­
da. siebie daje innym — piosenką, 
rozmową, radą, serdecznością.

Przedstawiciele pozostałych ról 
dostosowali się niemal bezbłędnie 
do stylu gry głównych bohaterów.

K. M.

własna)
Port ten nie posiadał dotychczas 

tego rodzaju sprzętu przeciwpożaro­
wego. który może służyć do gaszenia 
pożarów na nadbrzeżach z morza, a 
także na statkach.
ZABYTKOWY KOŚCIÓŁ NISZCZEJE 

BRZEG. Prace przy budowli za­
bytkowego kościoła w Brzegu, zbudo­
wanego w XIII wieku mimo przyzna 
nych na ten cel kredytów w wysoko­
ści 3 milionów zł, ciągną się w żół­
wim tempie W rezultacie nie prze­
prowadzono nawet odpowiednich prac 
zabezpieczających, na skutek czego 
kościół w dalszym ciągu niszczeje.

WYSTAWA SŁOWACKIEGO 
W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ. Rok Słowackiego w 
Bydgoszczy zainaugurowała Bibliote­
ka Miejska wystawą dzieł wielkiego 
poety. Na wystawie zgrupowano wy­
dania paryskie i warszawskie pism 
Słowackiego, przekłady jego utwo­
rów na obce języki oraz fotografie 
i obrazy, przedstawiające miejsca ro­
dzinne poety i jego rodziców.
NOWE BURSY TBS NA POMORZU

GRUDZIĄDZ. T-wo Burs i Stypen­
diów na Pomorzu rozpoczęło prace 
inwestycyjne, mając na celu jak naj­
szybsze uruchomienie nowych burs: 
w Lipnie, Świeciu, Włocławku, Ino­
wrocławiu, Grudziądzu i Toruniu.

W chwili obecnej na Pomorzu pra­
cują 3 bursy TBS, w których przeby­
wa 216 wychowanków.

Nowa Moskwa

Gmach Rady Ministrów w Moskwie, zbudowany w >937 r. według prof. arch. 
Arkadiusza Lang man a. Sprancozdanie z wystawy architektury radzieckiej 

na str. 2-e j
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Huta „Florian“

PRZODUJE MŁODZIEŻ
/Wasjro ankieia

(Od naszego specjalnego wysłannika}
ŚWIĘTOCHŁOWICE, w kwietniu

Gdy na apel młodzieży łódzkiej, młodzież robotnicza huty „Florian“ 
przystąpiła do drugiego etapu młodzieżowego wyścigu pracy, brało w 
nim udział 322 osoby. W etapie trz ecim i czwartym było już ok. 800 osób, 
a w etapie ostatnim — 855 osób. Z początkiem r.b. powstało w „Floria­
nie“ 9 brygad młodzieżowych, któ re wezwały i podpisały umowy o 
współzawodnictwo ze starszymi p racownikami huty.

PĘD DO NAUKI
— Z brygad młodzieżowych mogą 

brać przykład starsi robotnicy — mó­
wi Józef Hanusik, przodownik bryga­
dy młodzieżowej.

Bo młodzież zapoczątkowała czyn 
1-majowy. Młodzież osiąga najwyż­
sze normy. Młodzież przoduje we 
wszystkich dziedzinach. Głównie zre 
sztą młodzież należąca do Związku 
Młodzieży Polskiej.
Toteż w ostatnich wyborach do Ra­

dy Zakładowej przeszło 3 przedstawi­
cieli młodzieży robotniczej: Paweł Bie 
taczek, Józef Smolarz i Józef Dobierz.

Kilka dni temu powstał w hucie t. 
zw. komitet rekrutacyjny na wyższe 
uczelnie. I od razu zgłosiło się 100 
młodych robotników, żądnych nauki 
i wiedzy.

Pierwszy na liście znalazł się 19-iet 
ni Henryk Sztumpka z warsztatu me­
chanicznego. Jest on synem chłopa ma 
łorolnego z woj. rzeszowskiego. Ukoń 
czył 3-letnią szkołę przysposobienia 
przemysłowego. Od nowego roku szkol 
nego skierowany zostanie na roczny 
kurs przygotowawczy, następnie na 
roczny kurs zerowy i po awotn lau cii 
wstąpi na wydział mechaniczny Poli­
techniki w Gliwicach.

W szkole przysposobienia przemy­
słowego przeważa młodzież wiejska. 
Współżycie jej z „mieszczuchami“ u- 
kłada się bardzo pomyślnie. Synowie 
robotników, otrzaskani od wczesnego 
dzieciństwa z hutą i jej sprawami, 
wtajemniczają swoich wiejskich kole­
gów w skomplikowane życie maszyn 
hutniczych.

PIEC „MŁODZIEŻOWY“
Gierard Wadowski ma 20 lat i 

jeszcze „za okupanta“ zaczął praco­
wać w „Florianie“ w roku 1933. Wa­
dowski pracuje w tokarni, wykonuje 
roboty bardzo precyzyjne i wyrabia 
do 117 proc, normy. Obecnie opraco­
wuje pewne ulepszenie.

— Nie powiem jakie. Gdy uda mi 
się urzeczywistnić mój pomysł, wtedy 
dopiero wytłumaczę na czym on pole 
ga — odpowiada wymijająco na wszy 
stkie pytania.

Poezja polska
w radzieckim tygodniku „Ogoniok“

Popularny tygodnik radziecki „Ogo 
niok“ poświęca specjalną kolumnę 
współczesnej poezjii polskiej. Zamiesz 
czono tam w przekładzie na język 
rosyjski wiersze Juliana Tuwima 
„Budowali nowy dom“, Stanisława 
Wygodzkiego — „Pokój i Wolność“, 
Pasternaka — „List, do Pabla Neru­
dy“, Broniewskiego — „Pieśni robot­
ników polskich“, Jaworskiego — 
„Do powstańca greckiego“, Wir- 
pszy — „Piosenka o dźwigach por­
towych“.

KRONIKA SĄDOWA

Nie plotkować 
na Stale) jCęsie

Do sklepu na Saskiej Kępie w Warsza­
wie przybył Wacław Owadowski i zażą­
dał butelki piwa. V/ sklepie była córka 
właścicielki, Henryka Jóźwik. Owaftowski 
wychodząc zapomniał paczkę, w której 
znajdowało się 153 tys. zł. Gdy wrócił 
Jóźwik, oświadczyła, że paczka, która le­
żała na skrzynce z sałatą, została zabrana 
przez klientkę.

Okazało się, że po wyjściu ©wadow­
skiego— były w sklepie 2 klientki: Brzo­
zowska i Szewczyk, które zwróciły uwa- i 
gę Jóźwik na paczkę. Gdy rozwinęła ona 
paczkę, stwierdziła że są w niej pienią- ■ 
dze i powiedziała, że wie, czyją są wła­
snością.

Wiadomość o tym rozeszła się po Sa- | 
skiej Kępie i dotarła do Owadowskiego.

Alfons Przyłudzki pracuje w „Flo­
rianie“ od 1945 roku. Jest on pierw­
szym wytapiaczem pieca martenow- 
skiego Nr. 5, brał udział we współ­
zawodnictwie i wraz z kilkoma kole­
gami przyczynił się w dużej mierze 
do przekroczenia produkcji pieca o 
14 proc, w stosunku do produkcji 
przedwojennej.

W ogóle piec Nr. 5 można nazwać 
„piecem młodzieżowym“, gdyż obsłu­
guje go wyłącznie młodzież.

W październiku roku ub. wezwa­
ła o«a do wyścigu pracy obsady 
„dorosłych“ pieców i wyścig te>n 
wygrała, uzyskując 412 punktów. 
Widziałem obsadę pieca „młodzie­

żowego“ w akcji. I nie dziwię się, że 
sława tej młodzieży przekroczyła już 
progi huty „Florian“.

—*= Oni pracują jak wszyscy diabli— 
twierdzi z zadowoleniem mistrz Ha­
nusik, opiekun, nauczyciel i najlepszy 
przyjaciel młodych robotników.

A przecież obsługa pieca martenów 
skiego nie jest łatwa. Grube bloki, wy 
chodzące z czeluści pieca, przechodzą 
przez szereg walców, z których wy­
chodzą coraz cieńsze i coraz dłuższe. 
Robotnik' chwyta widłami rozpalone 
do białości „kiszki“ stalowe i „wska­
zuje“ im drogę. Najmniejsza niedo­
kładność grozi niebezpieczeństwem. 
Każdy ruch musi być dokładnie obli­
czony.

Ale Bryliczek, pierwszy walcarz, do 
szedł do takiej wprawy, że kierowa­
nie „kiszkami“ traktuje raczej jak 
sport, a nie jak ciężką pracę. Jego za 
robki miesięczne przekraczają 30.000 
zł.

WŁASNYMI SIŁAMI
W ZMP jest świetlica z biblioteką 

o 320 książkach. Jest radio i jest for- .

Przerzut prosiąt z
zapewni rozwój akcji

Na podstawie opracowanego planu 
podjęta została szeroka akcja prze­
rzutów prosiąt z ‘ośrodków posiadają 
eych nadwyżki do ośrodków deficy­
towych. Plan przewiduje w ciągu 
najbliższych 3 miesięcy przerzut 154 
tys. prosiąt z woj. lubelskiego, po­
znańskiego, rzeszowskiego, krakow­
skiego, kieleckiego, warszawskiego' i 
białostockiego. Z ogólnej, liczby, 54 
tys. prosiąt rozprowadzone będzie 
wewnątrz wymienionych wo ewództw, 
a reszta rozdzielona będzie między 
województwa odczuwające brak pro­
siąt, co hamuje wzrost produkcji 
zwierzęcej i odbija się na tempie 
wykonania planu kontraktowania 
trzody chlewnej.

Stosownie do rozdzielnika woj. 
dclnośląskte otrzyma 40 tys. pro­
siąt, szczecińskie — 20 tys., śląsko-

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 
Jóźwik na 1 rok więzienia.

się tytoniu
Marian Marcinkowski wydzierżawił pi­

wnicę w domu przy ul. I.ukiskiej w War­
szawie od właścicielki Paźclzierskiej. Mar­
cinkowski w piwnicy urządził nielegalną 
krajalnię tytoniu, wyposażoną w maszy­
ny poruszane napędem elektrycznym. Pew 
nego dnia do piwnicy zawitali urzędnicy 
Ochrony Skarbowej, zabierając 29 kilo­
gramów krajanego tytoniu i 21) kg. liści.

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 
Marcinkowskiego na 2 tygodnie aresztu 1 
98 tys. zł. grzywny, Weronikę Paźclzier- 
ską jako zainteresowaną „w produkcji“ 
na 98 tys. zł. grzywny, Józefa Deresza, 
który przyniósł liście do krajania — na 2 
tygodnie aresztu i 50 tys. zł. grzywny, 
Czesława Denata, pomocnika Marcinkow­
skiego — na 40 tys. zł. grzywny.

tepian. Ale z tym fortepianem była 
cała historia.

Koło ZMP nie otrzymuje żadnych 
subwencji. Toteż wszystkie jego „do­
bra doczesne“ zdobywa się własnymi 
siłami. Tak samo rzecz się miała z for 
tepianem.

— Musimy mieć jakiś instrument 
— postanowiła młodzież.

Uchwalono pracować przez 5 nie­
dziel i za zarobione 70.000 zł. kupio 
no wreszcie fortepian.
— Trzeba będzie pewnie „wypraco 

wać“ głośniki radiowe, sprzęt spor­
towy — wzdycha Hubert Pustelnik.

Z tym „wypracowaniem“ będzie mu 
siało się chyba jednak zaczekać. Bo 
jedną dniówkę w kwietniu rb. uchwa 
łono przeznaczyć na budowę Central­
nego Domu Młodzieży.

Jedną wspólną bolączkę mają ro­
botnicy huty „Florian“. Zarówno do­
rośli, jak i młodzież: wszyscy uskar­
żają się na brak mieszkań.

— Wpłynęło do nas 1.700 podań. A 
mamy do rozporządzenia zaledwie 40 
mieszkań — mówi nowowybrany 
przewodniczący Rady Zakładowej Wa 
len ty Bukowski. .

Robotnicy słuchają rolnika
Wyczerpujące odpowiedzi na drobiazgowe pytania

Obszerną sale -świetlicową fabryki „Szpotańskiego“ na Pradze zapeł­
niali już robotnicy. Za stołem zasiadał przewodniczący zebrania — przed­stawiciel Rady Załogowej, który tak jak to jest w zwyczaju, zaprosił do 
pulpitu referenta dnia — ob. żagiewic za. Podzielić się on miał ze słucha­
czami wrażeniami z wycieczki po oś rodkach rolniczych* Ukrainy.

Ob. żagleuńcz pracownik ośrodka maszynowego w Dzierżonouńe jest 
jednym z uczestników wycieczki chło pów polskich ya Ukrainę.

ipostara się odpowiedzieć. W odpo-Sprawozdawca począł mówić słowa 
mi prostymi i zrozumiałymi. Mówił o 
organizacji pracy i wewnętrznej st.ru 
kturze kołchozu, mówił o zarobkach 
i cenach, o hodowli i ogrodnictwie. W 
pewnej jednak chwili przerwał izwra 
cając się wprosi, do siedzących na sa­
li robotników, zaapelował do nich by 
po prostu zadawali mu pytania i po­
wiedzieli o wątpliwościach, na które

Polski Centralnej
„H“ w woj. zach.
dąbrowskie — 15 tys., pomorskie 
i olsztyńskie — po 10 tys. i gdań­
skie — 5 tys. sztuk.

Cena prosiąt, dostosowana do 
warunków rynkowych, gwarantuje 
powodzenie tej akcji, która ma 
szczególne znaczenie dla dalszego 
rozwoju kontraktowania trzody chlew 
nej wśród mało- i średniorolnych 
chłopów.
Skupem i rozprowadzeniem prosiąt 

zajmą się gminne spółdzielnie. Cen­
trala Mięsna i koncesjonowani kup­
cy prywatni. Przerzuty prosiąt do­
konywane będą przy pomocy pośpiesz 
nych ładunków kolejowych.

Hewy spis
lekóu; i specyiikóui

8 bm. odbyła się w Min. Zdrowia 
narada, na której omówiono spra­
wę opracowania nowej; farmakopei 
polskiej, t.j. księgi, zawierającej spis 
leków i specyfików farmaceutycz­
nych Praca ta wykonana będzie w 
ciągu 2 lat. ,

Duży nacisk położony zostanie na 
zastępowanie lekarstw drogich — ta­
nimi. a równorzędnie działającymi. 
Pozwoli to na zaopatrywanie świata 
pracy we wszelkiego rodzaju lekar­
stwa.

200.000 zł na Nr 36231 100.000 zł na Nr 90899 100.000 zl na Nr 43308 
i wiele innych wygranych paało O E“ I F M V Will I 6 Q1HPV WARSZAWA 
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Budowa domów robotniczych poetę 
puje naprzód w tempie nawet dość 
szybkim. Ale dla ludzi gnieżdżących 
się w piwnicach lub ścieśnionych po 
trzy rodziny w jednej izbie — zawsze 
za wolno.

W roku ub. wybudowano 22 inie 
szkania jedno i dwupokojowe. W ro 
ku bież, oddano do użytku nowy 
blok o 32 mieszkaniach. 16 miesz­
kań znajduje się w remoncie. ZOR 
obiecuje wybudować w roku bież, 
jeszcze 100 mieszkań.
— Niezadługo skończą się nasze u- 

dręki mieszkaniowe — pociesza prze­
wodniczący Rady Zakładowej.

A wtedy z ulgą odetchnie załoga 
„Floriana“. I nie będzie miała już 
więcej bolączek.

Bo nowa umowa zbiorowa podnio 
s’a zarobki robotników o ok. 30 proc. 
Łaźnia w roku bież, będzie przebu­
dowana i powiększona. Jest żłobek, 
przedszkole, kolonie i półkolonie 
letnie dla dzieci.
I trzykrotnie huta „Florian“ zaję­

ła pierwsze miejsce, a dwukrotnie dru 
gie w międzyhutniczym współzawod­
nictwie pracy.

Stefania Osińska

względnie w pewnym sensie reakcyj 
ne. „Okolicznością łagodzącą“, jeśli u- 
żyję tego zwrotu, jest mała inteligen­
cja tej grupy. W 80 proc, wykształce­
nie i uświadomienie kleru nie jest 
wystarczające. Występowanie prze­
ciwko Państwu, jednoznaczne z wystę 
powaniem przeciwko prawu, musi być 
naturalnie karane. I w danym wypad 
ku „sukienka duchowna“ nie może 
być pancerzem, zabezpieczającym 
przed odpowiedzialnością sądową.

Ale ksiądz jest zwykłym szerego­
wym, który spełnia rozkazy swego do 
wódcy, jeżeli dowódca — zwierzchnie 
władze Kościoła — wydaje rozkazy 
które nie powstrzymują a naódwrót 
— zachęcają do popierania akcji wy 
wrotowej. „Szeregowy“ wykonywa je 

i często bezmyślnie. Toteż odpowie-

wiedzi ..-sypnęły się wśród innych na 
przykład taikie pytania:

wygląda wychowanie miodzie 
ży i opieka nad niezdolnymi do pra­cy i starcami ? Jaki jest zakres wła­
sności prywatnej i czy wolno prze­
nosić się z jednego kołchozu do dru­giego? Czy tolerowany jest handel 
prywatny i jak ubierają się kobie­
ty? Jak przedstawia się życie reli­
gijne i jak to jest „naprawdę“ z tym jednym kotłem, z którego wszyscy jedzą?
Robotnicy i robotnice pytali o wszy­

stko, co ich interesowało, a chłop i 
referent, który widział, odpowiadał na 
te pytania to, co widział.

PROSTO I WYCZERPUJĄCO
A więc, że wychowanie i oświata 

w kołchozie mogą być wyżej posta- 
»wione, niż u nas na w9i, gdyż mło- 
' dzieży w wieku szkolnym pod żad­
nym pozorem nie wolno używać 
do robót gospodarskich w polu i 
obejściu. Zespół tak organizuje sobie 
pracę, by dzieci nie musiały ani paść 
krów, ani uganiać się za gęsiami — 
aby cały czas poświęcić mogły nauce.

Opieka nad starcami i niezdolnymi 
do pracy normowana jest przez wa’ne 
zebranie kołchoźników, które jest naj 
wyższą lokalną instancją. Ustawowo 
przeznacza się na ten cel 2 proc, do-

Na praktyki do fabryk pojadą
uczniowie i słuchacze szkól wyższych

Wzorem lat ubiegłych Departament 
Szkolnictwa Zawodowego Min. Prze­
mysłu organizuje w okresie ferii let­
nich praktyki wakacyjne dla uczniów 
szkół zawodowych i słuchaczy wyż­
szych zakładów naukowych w fabry­
kach i przedsiębiorstwach państwo­
wych, podległych Ministerstwu.'

Poszczególne Zarządy Przemysłu i 
przedsiębiorstwa państwowe przydzie 
lą praktyki dla swych stypendystów 
na podstawie ich podań, zaopiniowa­
nych przez dziekanaty względnie dy­
rekcje szkół. O przydzielonych sty­
pendystom praktykach należy zawia-

PAŃSTWO I KOŚCIÓŁ
Drukujemy dziś następną odpowiedź na 4 pytania naszej ankiety.

1. Czy w Polsce ludzie wierzący napotykają na jakiekolwiek przeszkody w wy­
konywaniu praktyk religijnych?

2. Czy słuszne jest, że Państwo traktuje duchownych, którzy wykroczyli prze­
ciwko prawu narówni z innymi obywatelami?

3 Czy ostatnie oświadczenie Rządu o stosunku Państwa do Kośeioł ■ stanowi 
słuszną i wystarczającą podstawę do unormowania wzajemnych stosuukow?

I. Jakie kroki winny być podjęte przez władze Kościoła, aby oświadczenie Rządu 
przyniosło zamierzony skutek?

Rozkazy daje dowódca
Na pierwsze pytanie odpowiem j dzialność paść winna nie tylko na i r.i •_ ula i no HftfurArło***ł1

2
krótko: nie.
Nastawienie pewnego ugrupowa­
nia władz kościelnych jest bez-

„szeregowych“, ale i na „dowódcę“.
3 Ostatnie oświadczenie Rządu o 

stosunku Państwa do Kościoła nie 
zawsze jest właściwie i umiejętnie 

chodu, jeśli by jednak okazało się to 
za mało, walne zebranie procent ten 
może powiększiyć.

Odpowiadając na pytania, dotyczą 
ce prywatnej własności, mówca stwier 
dził, że kołchoźnik posiada prawo wła 
sności do domu mieszkalnego, do 1 ha 
ziemi na ogród i takiej ilości inwen­
tarza, jaką może wyżywić. Przenosze­
nie się z miejsca na miejsce nie jest 
niczym utrudnionę. Jeśli zaś o han­
del prywatny chodzi, to kołchoźnicy 
zarobione i wyhodowane produkty 
sprzedają bez żadnych ograniczeń na 
takich, jak i u nas targach i jarmar­
kach.

W kołchozach otwarte są cerkwie, 
w których popi odprawiają nabożeń­
stwa i swobodna praktyka religijna 
nie stanowi żadnego problemu.

Co się zaś tyczy „wspólnego kotła“ 
— to jest to jeszcze jedna z bezpod­
stawnie krążących na ten temat le­
gend. Każdy u siebie w domu gotuje 
dla siebie...

Referat, któregośmy się spodziewa­
li, przybrał szczęśliwą formę bezpo­
średniej gawędy między ludźmi pra­
cy. Po prostu robotnikom opowiadał 
chłop o rolniczych osiągnięciach so­
cjalizmu, rozwiewając stare i bzdur­
ne od lat narosłe na ten temat bajdu 
rżenia.

Gdy od „Szpotańskiego“ wracali­
śmy do redakcji, gromadki opuszcza­
jących fabrykę robotników, żywo i 
przychylnie komentowały dopiero co 
zakończone zebranie. J- R-

domić Centralną Komisję Praktyk 
(Warszawa ul. Pankiewicza 3) w ter­
minie do 10 maja.

Uczelnia, wysyłająca studenta lub 
ucznia na praktykę zaopatrzy go w 
dziennik pracy, w którym wpisane 
zostaną zad.ania i zalecenia, jakie 
praktykant w okresie swojej pracy 
musi wykonać. Kwestia ta ma szcze­
gólne znaczenie w odniesieniu do koń 
caących studia jak również absolwen 
tów szkół średnich. Kładzie się bo­
wiem szczególny nacisk na to, aby 
praktykant w zależności od kierun­
ków swych studiów był celowo za­
trudniony. (j)

wcielane w życie — zwłaszcza sżkodli 
wi są tu nadgorliwcy lub wręcz pro­
wokatorzy. O nich to mówi oświad­
czenie min. Wolskiego, zapowiadając, 
że „Rząd będzie się stanowczo prze­
ciwstawiać wybrykom czy wyskokom, 
obrażającym uczucia religijne wie­
rzących i naruszającym obowiązujące 
przepisy prawne.
ą Nowa rzeczywistość >Lw-ierac po- 
> winna szerokie pola do działania 

dla kleru. Kler powinien zaszczepić 
miłość bliźniego, uczyć etyki chrzęści 
jańskiej. Przekonywać ludzi, aby 
wszelkie spory załatwiali bez przele­
wu krwi.

Ksiądz winien być apostołem poko­
ju. Przeciwdziałać wszelkim zakusom 
wojennym. Gromić podżegaczy wojen­
nych. I to nie tylko powinno być „pro 
gramem zwykłych „szeregowych“, ale 
ich „dowódców“.

Połączenie Kościoła z nową rzeczy 
wistością może jednak tylko wtedy na 
stąpić, jeżeli na stanowiskach „do­
wódców“ znajdują się naprawdę lu­
dzie mądrzy i prawdziwi wyznawcy 
wiary Chrystusa. St. J. .

(Nazwisko i adres znane redakcji) 

Sądy duchowne 
czy świeckie?

Ob. Es-Be, którego odpowiedź na 
l ankietę, była drukowana w „Życiu“ z 

8. bm., domaga się. by księża byli są­
dzeni tylko przez Sądy Duchowne. 
Chciałbym zabrać głos w tej spra­
wie, gdyż uważam to stanowisko za 
niesłuszne.

Dlaczego ktoś, kto popełnił przestę­
pstwo. ma być uprzywilejowany w 
stosunku do innych obywateli, z tej 
racji, że jest księdzem? Raczej po­
winno być odwrotnie, szata duchow­
na powinna obowiązywać do wyższe­
go poziomu moralnego, a zatem nakfla 
dać większą odpowiedzialność.

Sąd Duchowny ma różne możliwo­
ści karania księży: napomnienie, na­
ganę, pozbawienie probostwa, inter- 
dykt, suspensę aż do ekskomuniki 
włącznie, oraz grzywnę, przeniesie­
nie, nakaz przebywania w jednej 
miejscowości W wypadku księdza, 
który popełnił przestępstwo, kary te 
mogą być surowe jako dla osoby du­
chownej; ale o wiele.aa łaaftifane jako 
dla przestępcy. Sądy Duchowne nie 
rozporządzają przecież więzieniami 
ani innymi świeckimi środkami re­
presji — a jeśli na przykład ksiądz, 
który popełnił ciężkie przestępstwo, 
zostałby nawet na całe życie zamknię 
ty w klasztorze, to czy byłoby to ka­
ra dostateczną, czy taka kara nie by­
łaby wprost przywilejem?

W tej sprawie mówi zresztą wyraź­
nie Prawo Kanoniczne (str. 53): „W 
sprawach czysto ziemskich, o ile do­
tyczą one celu doczesnego. Kościół 
nie ma żadnej władzy. Ponieważ Ko­
ściół ma jurysdykcję tylko w spra­
wach duchownych i takich, które od­
noszą się do celu duchowego, stąd 
wniosek, że sprawy ziemskie, o ile 
idzie o cel doczesny, są poza sferą 
władzy Kościoła (c. 120, 2341). Spra­
wy tedy materialne, o ile idzie o kie 
runek ziemski, należą do władcy cy­
wilnego, stosownie do słów ewange­
lii: „Oddajcie, co jest cesarskie, ce­
sarzowi“ (Mat 22. 21). T dalej, jesz­
cze wyraźniej (str. 623): „Występek, 
kiedy kieruje się przeciw prawu świe 
ckiemu. ma być karany przez władze 
świeckie. Skoro zaś gwałci prawo je­
dnej i drugiej 9trony, obie mają g-o 
ścigać. Do takich występków należy 
np zabójstwo, krzywoprzysięstwo, cu 
dzołóstwo“.

Sadzę.^że sprawa jest więc jasna. 
Z. B.

(Nazwisko i adres znane red.)’

Nina Jemelianowa Tłum. Józef Krusz

■ Wyjście z kotła
(Opowiadanie

SPOTKALI się trzy tygodnie temu w pobliżu wsi Niechoroszewa.
Wiedzieli o sobie tylko tyle, ile przypadkowy towarzysz podróży 

uważał za stosowne powiedzieć długiemu. W ten sposób każdy z nich 
wiedział, że jego współtowarzysz wraca z robót przy kopaniu okopów, 
spod Równego, Lwowa, czy Kijowa do^ąć. trafił z rodzinnych stron na 
skutek rozkazu o mobilizacji pracy. Wpadli w kocioł — a teraz — na­
leży przedostać się z okupowanej strefy do tych właśnie rodzinnych 
stron.

Przez trzy tygodnie musieli !ść niezwykle ostrożnie: im bliżej była 
linia frontu, tym bardziej wzmagało się niebezpieczeństwo spotkania 
z podjazdami niemieckimi. Ostał nimi cz;sy we wszystkich okupowa­
nych przez Niemców wsiach i miasteczkach coraz częściej zdarzały się 
egzekucje mieszkańców, w wypadku ujawnienia w ich domach bliżej 
nieznanych osobników. Gospodarze domów z reguły karani byli śmier­
cią. O wypadkach takich obaj towarzysze słyszeli niejednokrotnie.

Przed dotarciem do Niechoroszewa nocowali w lesie — las był 
wszędzie. Później z noclegami było coraz trudniej: dokoła były szero­
kie, stepowe przestrzenie i poza domostwami we wsi nie można było 
liczyć na jakiekolwiek schronienie. Miejscowi przyjmowali .gościnnie, 
karmili do syta — można by jadać obiady w każdym domu, ale udzie­
lać noclegu — bali się. Zdarzało się, że dopiero w dziesiątej z kolejno 
napotkanych chałup można było zanocować Co prawda udawałoby 
się to może i łatwiej, gdyby nie jeden z towarzyszy. Człowiek ten około 
pięćdziesiątki, którego niemal wszyscy spotykani nazywali „ojcem“, nie 
chciał zatrzymywać się na nocleg widząc w izbie drobne dzieci.

„Nie, droga gosposiu — odpowiadał na gościnne zaproszenie pozo­
stania na noc — za wiele masz dzieciaków, sumienie mi nie pozwala: 

sam mam takie“ — i odchodził szukać rodziny, gdzie dzieci było mniej 
i gdzie nie lękano się wpuszczać na nocleg. W chatach jednak rzadko 
bywało mało dzieci — a czasami zdarzało się przewędrować i pół wsi, 
zanim trafiali na właściwe miejsce.

Aż do Niechoroszewa ten, do którego przylgnęło miano „ojca“, a któ­
ry sam siebie nazywał Iwanem, zmieniał towarzyszy wędrówki. Od ty­
godnia współtowarzyszem był mu wysoki, młody człowiek z małą bród­
ką o wyzywającym, śmiałym spojrzeniu. Maszerował w wojskowych 
spodniach, w bluzie z brezentowego płótna, nie ukrywał, że idzie z od­
działu, który dostał się do kotła. Mimo rad „ojca“, żeby raczej wymienił 
u chłopów zdradliwe spodnie i milczał na temat swej przynależności 
do Armii Czerwonej, uśmiechał się tylko i mówił, że i bez tego Niem­
ców zmylić jest łatwo. Wreszcie pozostał mając nadzieję spotkania par­
tyzantów i dołączenia się do nich.

Wszyscy towarzysze podróży „ojca“ mówili po wsiach o sobie, że 
wracają z „kopania rowów“, z Białorusi, spod Lwowa, spod Kijowa 
i stąd można było sądzić, że praca przy okopach zatrudniała bardzo wie­
lu ludzi, szczególniej mężczyzn. Szły i kobiety lecz rzadziej. Pewien 
wysoki, czarnobrody, starszawy człowiek wędrował z dwiema dziew­
czętami, które nazywał „córkami“. Najpewniej, tak przynajmniej sądził 
„ojciec“, dziewczęta i czarnobrody nie pozostawali w żadnym stopniu 
pokrewieństwa. „Ojciec“ miał podstawy nie wierzyć wszystkim tym 
ludziom, mówiącym o sobie, że powracają z kopania — jednak milczał 
i nie rozpytywał o nic.

Potok ludzki z reguły unikał kierunków głównego natarcia Niem­
ców i okrążał je poprzez wsie i osady leżące na uboczu od terenu za­
ciekłych walk. Czerwona Armia w odwrocie zadawała Niemcom cięż­
kie ciosy i na węzłach najbardziej zaciętego jej oporu — Niemcy pq 
odejściu oddziałów palili domy i krwawo likwidowali ludność.

Wszędzie, którędy szedł „ojciec“, kraj, jego rodzinny kraj radziecki 
był skupiony i milczący. Była jesień. Drobne deszcze uspasabiały tak­
że do milczenia. Błotnistymi drogami, mijając obryzgane błockiem pło­
ty, pod zżółkłymi topolami sunęli obcy ludzie w niemieckich mundu­

rach. Były to oddziały wysłane w celu utrwalenia „nowego ładu“, żoł- 
nierze komendantury w poszukiwaniu prowiantu. Na całym lewym 
brzegu Dniepru napotykali nieznaną sobie obfitość chleba, masła i mię** 
sa. Niemcy twierdzili, że potrzebują żywności jedynie dla armii i że 
spokojnej ludności niczem nie zagrożą. Oficerowie niemieccy zwoły­
wali zgromadzenia, mianowali wójtów, zwracając się do mieszkańców 
w języku rosyjskim. Starali się przekonać ludność, że każdy otrzyma 
tyle ziemi, ile tylko będzie w stanie uprawić. Kołchozy pozostaną jedy­
nie do nowego roku i ludność powinna z pośpiechem zebrać ocalałe 
na polach zboże i buraki i oddać do komendantury. Płacić za wszystko 
mieli później.

Ale wieści wyprzedzające Niemców głosiły o rozstrzelanych i wie­
szanych w zajętych wsiach i mieszkańcy bali się, oczekując z minuty 
na minutę, że i na nich z kolei przyjdzie nieszczęście. Na zgromadzę^ 
niach niewielu odważało się zabierać głos, większość milczała z upo­
rem, pełna groźnych przewidywań.

„Ojciec“ szedł już przeszłe miesiąc, gdy znalazł się na ścieżce bieg-* 
nącej na skos od wielkiej drogi do rzeki zarosłej gęstą wikliną. Drogą, 
jedno za drugim, szły niemieckie auta, z siedzącymi na nich żołnierzami 
w stalowych hełmach. Maszyny wyjeżdżały ze wsi położonej pięknie 
na wzgórzu w cieniu wysokich topoli. Liście drzew nie opadły jeszcze, 
ale zblakły i pożółkły: — wyglądały jak wycięte ze starej blachy.

Nie dojeżdżając do ścieżki, auta skręcały w wąwóz i należało wąt-a 
pić, czy Niemcy mogli widzieć, że tu przy brodzie w wiklinach zebrało 
się kilku różnorodnie odzianych ludzi.

„Ojciec“ miał na sobie czarną, watowaną kurtę i stare, ciemno^ 
popielate, łatane w wielu miejscach spodnie wpuszczone w długie gu­
mowe buty. Czapka, przypominająca przypłaszczony placek gryczany, 
była nisko nasunięta na oczy. Płowa bródka wyrastała mizerną kępką, 
nie nadając właścicielowi żadnej powagi. Takie bródki zyskały sobie 
w niektórych wsiach nazwę „skarżypytki“. „Ojciec“ bardzo cenił swą 
brodę — miała go maskować przy spotkaniu z niemieckimi podjazdami 

. czuł się spokojniej i pewnie4 (D. e, a.)
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Czyn Pierwszego Maja
pra< oujnikóuj Min. Odbudowy

W Ministerstwie Odbudowy na 
Ogólnym Zebraniu Pracowników w 
związku z uczczeniem „Czynu* 1-szo 
ma owego, postanowiono przyśpie­
szyć realizację zaplanowanych zadań 
1 pro ektów. wzmóc współzawodnic­
two pracy, podjąć akcję szkolenio­
wą wśród pracowników oraz zwięk­
szyć oszczędności przewidziane w 
planie do dnia 1 maja br.

Równocześnie wezwano wszystkie 
do 
na

Z tej drogi nie może być powrotu
Trzeba je wciągnąć w nurt pracy

komórki Ministerstwa Odbudowy 
realizacji „Czynu“ 1 - majowego 
odcinku ich pracy.

Matka odsiaduje karę w więzieniu, 
ojciec nie żyje. Osamotnione dziew­
częta: 17-to i 13-letnia uprawiają nie­
rząd. Karczemne awantury, odgłosy 
libacji budzą co noc sąsiadów domu 
przjy ul. Czerniakowskiej. Komitet 
Blokowy zainterweniował. Dziewczę­
tami zajął się Wydział Opieki Spo­
łecznej.

Będziemy lepiej się uczyć
mówią uczniowi z Khmbowa

W ciekawy sposób chcą uczcić świę 
to 1 Maja uczniowie szkoły podsta­
wowej w Klembowie, pow. Radzy­
min. Uczniowie klasy V i VI zorga­
nizowali douczanie słabszych kole­
gów po lekcjach. Uczniowie tych klas 
postanowili również uczyć się tak, by 
nikt nie pozostał na następny rok w 
tej samej klasie.

Dzieciom z III i IV klasy, które 
mają złe warunki mieszkaniowe po­
zwolono odrabiać lekcje w szkole.

Brat alkoholik stręczy do nierządu 
siostrę. Dziewczyna 
milicję na jednym

młodszą 15-letnią 
schwytana przez 
ze skwerów miejskich, skierowana zo 
stała do zakładu.

*
Przykładów można cytować bardzo 

wiele. Bo setki kobiet i dziewcząt 
schodzi na drogę wykolejenia, znaj­
dując w uprawianiu nierządu najła­
twiejsze źródło zarobku. Na terenie 
kraju zarejestrowanych jest ponad 
3000 prostytutek; w Warszawie — 500. 
Ale cyfry nie odtwarzają stanu rze­
czywistego. Są wielokrotnie mniejsze. 
Obejmują zaledwie dziesiątą część

po-

Listonosze, monterzy i robotnicy
na kierowniczych

W Warszawskiej Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów wytypowano os­
tatnio na stanowiska kierownicze 20 
listonoszy i pracowników fizycznych 
oraz 29 monterów, mechaników i rze­
mieślników, którzy po doszkoleniu 
objęli stanowiska dyrektorów, naczel 
ników urzędów, kierowników agen­
cji, nadzorców i warsztatów teletech­
nicznych. Spośród wymienionych wie 
lu jest przodowników pracy, wykazu 
jących energię i inicjatywę.

Nowi dyrektorzy i naczelnicy, to 
długoletni pracownicy w służbie pocz 
towo - telekomunikacyjnej, którzy 
przez swoją gorliwą i sumienną pra­
cę dowiedli, że w zupełności zasłu­
gują na powierzenie im stanowisk 
kierowniczych.

Stanowiska kierownicze między in­
nymi otrzymali: Brzeziński Zygmunt, 
prac, fiz., syn chłopa, pracuje na po­
czcie przeszło 20 lat. Został mianowa­
ny naczelnikiem Upt. Zakroczym. 
Dmowski Wacław, prac, fiz., syn ro­
botnika, pracuje na poczcie przeszło 
25 lat; obowiązki swoje pełni sumien­
nie i z uznaniem. Został mianowany 
kierownikiem warsztatów Urz. Tele­
kom. Warszawa. Górski Stanisław, 
prac. fiz. pochodzenia chłopskiego, pra 
cuje przeszło 10 lat w służbie pt., za

stanowiskach
swoją gorliwą i sumienną pracę został 
mianowany naczelnikiem Upt. Góra 
Kalwaria. Olszewski Stanisław, prac, 
fiz., syn chłopa, pracuje na poczcie ok. 
15 lat. Mianowany dyrektorem Poczto­
wego Urzędu Przewozowego w War­
szawie. Kociszewski Bronisław, prac, 
fiz.. z pochodzenia chłop, pracuje na 
poczcie przeszło 22 lata i w uznaniu 
jego gorliwej i sumiennej pracy zo­
stał mianowany kierownikiem Dz. Do­
ręczeń w Up. Warszawa I. Paiocek Bo­
lesław, listonosz, syn chłopa, pracuje 
na poczcie niedawno, bo dopiero 4 la­
ta. jednak swoją gorliwą i sumienną 
pracą wykazał że w zupełności za­
sługuje na awans i został mianowany 
naczelnikiem Urzędu w Kałuszynie.

Ponadto stanowiska kierownicze o- 
trzymało 43 przodowników pracy.

kobiet trudniących się tym „zawo­
dem“.

Obecnie znajduje się w opracowa­
niu dekret o zwalczaniu prostytucji. 
Opierać się on będzie na zakazie u- 
prawiania nierządu i ustaleniu współ 
odpowiedzialności i karalności męż­
czyzny.

Wprowadzenie dekretu w życie bę­
dzie poważnym krokiem naprzód w 
walce z nierządem. Następny etap, o 
którego realizacji należałoby zawcza­
su pomyśleć — to stworzenie domów 
ochrony kobiet i tzw. domów zapobie 
gawczych 'dla młodocianych.

Istniejący Dom Pracy Przymusowej 
w Bojanowie nie spełnia swego zada­
nia. Tam „pensjonariuszki“ odsiadu­
ją karę. Nie przygotowane do fachu, 
opuszczają zakład i najczęściej 
wracają do dawnego zawodu.

8 zakładów zapobiegawczych 'dla 
młodocianych znajduje się w rękach 
zakonnych. Nie są to 
Dziewczęta schodzące 
kolejenia, to element 
dny.

Dziewczęta te żyły 
życiem. Trzeba umieć 
psychikę, wciągnąć w 
życia, w nurt pracy. Zakład zakonny, 
w którego murach zamyka się świat 
przebywających tam dziewcząt, nie 
może im tego kontaktu z życiem stwo 
rzyć.

Wyrwane z nienormalnych warun 
ków żyją w zakładzie znów oderwa­
ne od rzeczywistości. Po wyjściu z za­
kładu nie znając życia łatwo mogą 
zbłądzić.

Jedyny zakład świecki dla wykole­
jonych dziewcząt znajduje się w Hen 
rykowi©. Przebywa tam obecnie 25 
dziewcząt. Przechodzą kurs szkoły po 
wszechnej, zajmują się gospodarstwem 
domowym, ogrodnictwem, uczą się 
krawieczyzny. dziewiarstwa. Pod opie 
ką personelu jeżdżą na koncerty, 
teatrów. I choć pensjonariuszki

Są meble na raty
w punktach sprzedaży CHrD

Zwiększyły się ostatnio dostawy 
mebli do magazynów i punktów sprze 
dąży warszawskiego Oddziału Centra 
li Handlowej Przemysłu Drzewnego 
(CHPD). W chwili obecnej oddział jest 
stosunkowo dobrze zaopatrzony w

Kilkadziesiąt pociągów dodatkowych
w tygodniu świątecznym

W okresie świąt Wielkanocnych, 
« oprócz pociągów stałego kursowania, 

będą uruchomione z Warszawy nastę­
pujące pociągi dodatkowe:

Pociąg dodatkowy na trasie Warsza­
wa — Kraków, odjazd z Warszawy 
Głównej godz. 20.00, w dniach: 14, 15 
18, 19 i 20 kwietnia, z Krakowa — w 
dniach 13, 14, 15, 16, 18 i 19 kwietnia. 
W dniu 16 kwietnia, tj. w Wielką So­
botę odejdzie jednorazowo pociąg oso­
bowy do Krakowa o godz. 9.38.

Pociąg pośpieszny na trasie Warsza­
wa — Częstochowa — Zakopane, od­
jazd z Warszawy Głównej o godz. 
18.10, w dniach: 13, 14, 15, 16, 18 i 19 
kwietnia.

Pociąg osobowy na trasie Warsza­
wa — Częstochowa — Wrocław — Le­
gnica, odjazd z Warszawy o godz. 
17,15, w dniach: 13, 14, 15, 16, 18 i 19 
kwietnia.

Pociąg osobowy na trasie Warsza­
wa — Łódź, odjazd z Warszawy o 
godz. 18,25, w dniach: 14, 15, 16, 18 i 
19 kwietnia.

Do pociągu pośpiesznego do Kudo­
wy - Międzylesia, odchodzącego o

godz. 20,20 wg normalnego rozkładu, 
będzie doczepiane w okresie od 13 do 
19 kwietnia kilka wagonów bezpo­
średnich do Jeleniej Góry.

Na trasie Warszawa — Bydgoszcz 
w dniach: 14, 15, 16, 19 i 20 kwietnia 
odchodzić będzie pociąg osobowy z 
Warszawy Głównej o godz. 9.20.

Pociąg osobowy do Olsztyna odej­
dzie z Warszawy Wschodniej, w 
dniach: 14, 15, 16, 18, 19 i 20 kwietnia 
br. o godz. 16.40.

Pociąg osobowy z Warszawy Wschód 
niej do Lublina odejdzie o godz. 8.50, 
w dniach: 15 i 16 bm.

ręce właściwe, 
na drogę wy- 
specjalnie tru-

nienormalnym 
przestawić ich 
nurt zdrowego

do 
nie
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Fotografie nagrobkowe
Termin wykonania 7 dni. „FOTO-

CERAM1KA“, Warszawa, Sikor­
skiego 33. Informujemy listownie

I bez posolenia
szczaw jest „słony”

Nowalijki sprzedawane na baza­
rach warszawskich po słonych ce­
nach są nadal jeszcze niedostępne 
dla przeciętnie zarabiającego pracow 
nika. Pojawił się ostatnio szczaw w 
cenie 500—600 zł. za kilo. Rabarbar 
wprawdzie znacznie tańszy od suszo­
nych śliwek (300—400 zł. za kilo) na­
bywany jest podobnie jak szczaw, 
przeważnie na dekagramy. Szpinak 
zimowy utrzymuje się na poziomie 
200 zł. za 1 kg., a pęczek rzodkiewek 
po 80—100 zł. Tylko sałata i szczypio 
rek są stosunkowo niedrogie (od 15 
do 20 zł. za pęczek) i cieszą się naj­
większym powodzeniem, (i)

Jest
piłka „jak się patrzy“

„Kto szybko daje, dwa razy daje"— 
powiada przysłowie. Tego też zdania 
byli pp. C. Grabowski, właściciel skla 
dnicy sportowej przy uL Marszałków 
skiej 92 oraz B Kosim z ul. Chmiel­
nej 23, którzy przynieśli do Redakcji 
piękną skórzaną piłkę.

Ten szybki, miły i cenny podarek 
został złożony w Redakcji przez obu 
ofiarodawców na skutek listu profe­
sora gimnazjum i liceum, p. M.R.

Piłka zostanie wysłana dziś do 
młodych Mazurów ze wsi Krzywono- 
ga, którzy dotychczas zabawiają się 
piłką z gałganów.

W imieniu chłopców dziękujemy pp. 
Grabowskiemu i Kosimowi.

zaświadczenie rejestracji wojskowej 
wydane w Klewnie pow. Reszel, 
leg. PZPR — Biskupiec leg. ZMP. 
Biskupiec, metrykę urodzenia, wy­
daną w Warszawie, zaświadczenie 
odroczenia służby wojsxowej wy­
dane w Biskupcu na nazwisko Stań­
czyk Marian syn Antoniego urodź. 
10.11.1930 r. zam. Biskupia Wola 
pow. Reszel. 354-1

Buchaltera
Dobry, oddany, mądry przyjaciel
10 „BIBLIOTEKA W ERENUMERAGIŁ“

bilansistę
przyjmie od zaraz Centrala Handlo­

wa Przemysłu Drzewnego.
Olsztyn, Partyzantów 85 K 165-0

Antoni 
Nr. 21, 
że dnia

Sygnatura: Km. II 362/48
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Częstochowie, 2-go rewiru 
Morawski, mający kancelarię w Częstochowie, ul. Kilińskiego 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
14 kwietnia 1949 r. o godz. 10-ej w Częstochowie, ul. II Aleja Nr. 16, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Mariana Ko­
złowskiego, składających się z: szafy orzechowej do bielizny i garde­
roby fomierowanej koloru ciemno-jasnego, tapczanu krytego brokatem, 
stołu okrągłego na 6 osób — sosnowego, koloru jasnego, stolika 
pod aparat radiowy, 4-ch krzeseł fotelików sosnowych jasnych, fotelu 
częściowo krytego skórą, kredensu kuchennego białego i 4-ch krzeseł 
zwykłych. Oszacowanych na łączną sumę zł. 50.500.—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 cza91e wy­
żej oznaczonym, Częstochowa, dnia 8 kwietnia 1949 r.
K. 390-1 Komornik A. MOC AWSKI

meble. Na nabywców czeka ok. 
trzydrzwiowych szaf dębowych, jesio­
nowych i orzechowych w cenie 33— 
48 tys. zł za sztukę, 250 tapczanów ta- 
picerskich o przewadze dwuosobo­
wych w cenie 36—54 tys. zł, pewną 
ilość tapczanów higienicznych fornie 
rowanych orzechem — po cenie ok. 
18 tys. zł za sztukę i 100 stołów dę­
bowych okrągłych rozsuwanych — 
sztuka ok. 12 tys. zł. Nadto nabyć 
można w CHPD tzw. amerykanki je­
dno i dwuosobowe (18—37 tys. zł za 
sztukę), krzesła tapicerskie 1800— 
2500 zł za sztukę, większą ilość ciem­
nych krzeseł twardych (800—1500 zł 
za sztukę) oraz poważne ilości różne­
go typu stolików specjalnych, wie­
szaków itp. Ilości te wystarczą całko­
wicie na pokrycie zapotrzebowania 
przedświątecznego ludności Warsza­
wy na meble.

Za kilka dni, 11 bm. zostanie otwar 
ty przy pi. 3 Krzyży, sklep detalicz­
ny CHPD, w gmachu Min. Przemysłu. 
Placówka ta oszczędzi klientom ze 
śródmieścia dalekich wędrówek do 
magazynów oddziału na Wolę.

są odcięte od życia i nie pozostają w 
zamknięciu, wypadki ucieczki z za­
kładu notowane są nader rzadko.

Natomiast Henryków może już za­
pisać „na swoje dobro“ wychowankę, 
która ukończywszy kurs pisania na 
maszynie w Wydziale Opieki Społeca 
nej, jest obecnie sekretarką jednej ze 
spółdzielni. Inna pracuje dziś w fa­
bryce marmolady i w najbliższych 
dniach przenosi się na własne „mie­
szkanie“. Kontakt z byłymi wychowań 
kami jest stały i personel czuwa, by 
dostały się w dobre ręce.

Po zreorganizowaniu zakładów po­
zostanie jeszcze cały szereg proble­
mów, a więc wychowania kadr współ 
pracy z Urzędem Zatrudnienia, dachu 
nad głową itd.

Bo należy, pamiętać, że trzeba wszy 
stko zrobić, aby uratowane dziewczę­
ta nie tylko nie mogły, ale i nie chcia 
ły wrócić na ulicę. (B)

Od stóp do głów
Powstają spółdzielcze Domy Odzieżowe

Wydział Handlowy WSS rozbudo- j 
wuje 16 placówek sprzedaży konfek- j 
cji. Sklepy konfekcyjne (pierwszy bę- l 
dzie uruchomiony przy ul. Twardej ; 
28 jeszicze 15 bm.. dalsze przy Dwor­
kowej 5, Piusa 40 również w bm.) bę­
dą wyposażone w lustra, przebieral­
nie i podręczny warsztat krawiecki.

Sklepy te zaopatrzone będą w peł­
ny asortyment odzieży dziecięcej 
damskiej i męskiej, okrycia, obuwie, 
kapelusze, nawet galanterię skórzaną

Klient będzie mógł się ubrać — jak 
popularnie mówią — od stóp do głów. 
Ogółem sklepy te zgodnie z planem 
mają rozprowadzić w roku bieżącym 
konfekcji za miliard zł.

Największy dom konfekcji mieścić 
się będzie w nowoodbudowanej hali 
targowej przy 
chomienie hali 
nie 1 maja br

Poza tym w 
tralą Tekstylną sklep WSS przy ul. 
N. Świat 2 zamieniony został na sklep

branżowy artykułów dziewiarskich. 
Jest to jedyny sklep, w którym moż­
na się zaopatrzyć we wszelkie arty­
kuły dziewiarskie produkcji fabryk 
państwowych. Inny sklep WSS przy 
ul. Targowej 23 jest jedynym na 
Pradze sklepem branżowym, o peł­
nym asortymencie pasmanterii, (i)

ul. Koszykowej. Uru- 
nastąpi przypuszczal-

porozumieniu z Cen-

Centralny Ośrodek Modelarstwa 
powstaje w Warszawie

Centralny Ośrodek Modelarstwa o 
charakterze naukowym uruchomi w 
bieżącym roku na terenie stolicy Dy­
rekcja Okręgu Warszawskiego Ligi 
Lotniczej.

W ośrodku modelarstwa opracowy­
wane będą projekty nowych silników 
modelarskich, nowych modeli itp.

Dzięki dużemu poparciu Głównego 
Instytutu Badań Lotniczych, Liga Lo­
tnicza będzie mogła uruchomić Cen­
tralny Ośrodek Modelarstwa już we 
wrześniu br. (jes)

Pracownicy miejscy sami wskazują
Ostatnia narada oszczędnościowa samorządowego aktywu Zarządu Miej­

skiego odbiła się głośnym echem w wydziałach administracyjnych i 
przedsiębiorstwach miejskich. Ze wszystkich komórek napływają zobowią­
zania oszczędnościowe, uchwalone na walnych zgromadzeniach pracowni­
ków.

Oto, co na temat systemu „O“ w Zarządzie Miejskim mówi komisarz 
oszczędnościowy Z.M., mgr. Cz. Marzec.

Wydziały administracyjne już w 80 
proc, zgłosiły swoje zobowiązania osz­
czędnościowe. Zobowiązania t« idą po 
linii bezpośredniego zmniejszenia wy­
datków przez oszczędne i racjonalne 
zużywanie wszelkiego rodzaju mate­
riałów biurowych, zwiększenia docho 
dowości Wydziałów, oraz po linii po­
średniego uzyskania oszczędności, 
dzięki systemowi współzawodnictwa.

Na podstawie złożonych dotychczas 
zobowiązań można przypuścić, że w 
skali rocznej oszczędności tych wydzia 
łów administracyjnych przyniosą oko 
ło 80 mil. zł.

Przedsiębiorstwa miejskie dotych­
czas tylko w 50 proc, zgłosiły zobo­
wiązania oszczędnościowe, które opie 
wają na sumę ponad 105.mil, zł w 
skali rocznej.

— Jaki jest ostateczny termin 
przedstawiania wniosków oszczędno 
ściowych?
— Termin ten przesunęliśmy na 15 

bm. W wypracowaniu zobowiązań 
oszczędnościowych biorą bowiem u- 
dział wszyscy pracownicy.

To nie jest system odgórny: mecha­
niczne skreślenia pewnych pozycji, 
lub rygorystyczne instrukcje — jest 
to natomiast system oddolny, polega­
jący na tym, że sami pracownicy 
wskazują, na czym można zaoszczę­
dzić. Ze względu więc na te zebrania 
termin musieliśmy przesunąć.

—- Jaki wpływ będzie miał sy­
stem oszczędnościowy na politykę 
finansową miasta?
— Realne, finansowe korzyści przy­

niesie on jeszicze w tym roku, redu­
kując uprzednio zatwierdzony przez 
kolegium Z.M. budżet zwykły na rok 
bieżący o 220 mil. zł. Budżet ten wej-

dzie na najbliższym posiedzeniu pod 
obrady plenum St. Rady Narodowej.

Te 220 mil. zł są to oszczędności do­
datkowe niezależne od zobowiązań za­
deklarowanych przez pracowników 
miejskich.

System oszczędnościowy o wiele

większe korzyści przyniesie w roku 
przyszłym. Podstawą przy ustalaniu 
budżetu na rok 1950 będą bowiem 
wnioski oszczędnościowe, składane 
przez pracowników miejskich. Budżet 
na rok 1950 nie będzie więc tworem 
— tak jak dotychczas — pracowni­
ków wydziałów finansowo - gospodar 
czych — lecz tworem wszystkich funk 
cjonariuszy miejskich, współdziałają­
cych pośrednio w jego układaniu.

Da to największe prawdopodobień­
stwo. że wszystkie pozycje budżetu 
na rok 1950 będą możliwie najbardziej 
realne i najbardziej racjonalne, (k) 

Eł,2_. --------- —.

Jest praca
Potrzebni robotnicy różnych specjalności

Okres wiosenny rozpoczyna właściwy sezon budowlany, toteż posz­
czególne firmy zgłaszają coraz więcej zamówień na robotników nie­
wykwalifikowanych. Robotnicy ci stanowią przeważającą część wśród ogó 
łu osób, kierowanych do pracy przez Urząd Zatrudnienia. Już obecnie U- 
rząd wydaje ok. 400 skierowań dziennie.

Wszystkimi Członkom Związku Zawodowego Pracowników Pocztowych, 
Przyjaciołom, Kolegom i Współpracownikom

ś h n
MĘŻA MEGO.

Franciszka OLSZANOWSKIEGO
którzy w dniu 7 bm. wzięli udział w oddaniu Mu ostatniej posługi, okazując mi 
tyle serca i pomocy w najcięższej chwili tą drogą składam serdeczne podzięko­
wanie.
255-1 JADWIGA OŁSZAMOWSKA.

III i

JJCentrosan”
CENTRALA HANDLOWA 
FARMACEUTYCZNO - SANITARNA 

HURTOWNIA WOJEWÓDZKA
w Lublinie, ul. Chmielna 4, telefon 17-69 i 38-32 

zawiadamia odbiorców, że po połączeniu się z działem farmaceutycznym 
Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego w Lublinie, rozpoczęła 
sprzedaż artykułów farmaceutycznych i środków opatrunkowych.

K. 200-0 
■miiiII

Zarząd Fundacji Malskiej
KIEiLCE, PONIATOWSKIEGO 36 

poszukuje 
od 1-g-o czerwca 1949 pracowników:

KIEROWNIKA samotnego (z małą rodziną). Warunki: mieszkanie, 
utrzymanie, pobory według VdM gr. prac, państwowych
INItElNDBNTiA (zarazem siła kaincelaryjma).. Warunki: mieszkanie, 
utrzymanie, pobory według IX gr. prac, państwowych. 
FIDElLĘGiNdARKA. Warunki do omówienia.
KUCHARKA,, mieszkanie, utrzymanie, pobory do omówienia. 
BUCIHALTER przychodni. Uposażenie do omówienia.
Zgłoszenia kierować do Prezesa Fundacji Seweryna Borkiewicza —

godziny biurowe — Muzeum Świętokrzyskie — Kielce. K 344-1

1)

2)

3)
4)
5)

Uwaga Przemysłowcy!
Dnfa 24 kwietnia 1949 r. w niedzielę o godz. 14.30 

w sali Izby Przemysłowo - Handlowej w Częstochowie, 
ul. Racławicka 2, I p. odbędzie się Roczne Walne Ze- 
b ranie Członków Stowarzyszenia Przemy jwców. 
W braku quorum w drugim terminie tegoż dmia po 
upływie jednej godzimy zebranie jest prowomocne bez 
Wtzględu na ilość obecnych.

ZARZĄD
STOtWARZ YSZENTA P RZYM Y S ŁOWCÓW 

W CZĘSTOCHtOWIE.

Poważną przeszkodę w zaspokoje­
niu żądań firm stanowi to, że ludzie, 
zgłaszający się do pracy, mieszkają 
przeważnie poza Warszawą i zatrud­
nienie przyjmują najchętniej wtedy, 
gdy pracodawca zapewni im na miej­
scu jakie takie mieszkanie, lub przy­
najmniej nocleg. W warunkach war 
szawskich jest to b. trudnę.

Urząd Zatrudnienia nie ma w 
ewidencji ani kamieniarzy ani sztuka 
torów, którzy obecnie są bardzo poszu 
kiwani. Duży popyt istniej« także na 
pracowników budowlanych technicz­
nych. Urząd dysponuje w tej chwili

będą zradiofonizowane
Załoga Zakładów Wytwórczych 

teriałów Teletechnicznych przy 
Stępińskiej 26/28. pragnąc uczcić 
dzień Międzynarodowego Święta Kia ' 
sy Robotniczej 1 Maja, przystąpiła 
poza godzinami pracy w niedzielę do 
przeprowadzenia radiofdnizacji wsi 
Młociny. Robotnicy ZWMT 'Uchwalili 
dać bezpłatną robociznę i transport 
na przewiezienie materiałów techni­
cznych.

Jednocześnie celem dalszego pogłę­
bienia Sojuszu Robotniczo r Chłopskie 
go, załogi ZWMT wzywają inne za­
kłady przemysłu elektrotechnicznego 
do kontynuowania akcji radiofoniza- 
cji wsi. Inicjatywa ZWMT zasługuje 
na upowszechnienie i przyczynić się 
może do współzawodnictwa załóg pra, 
cowniczych w akcji radiofoniziacjit 
kraju.

Ma
ul.

I-

200 wolnymi miejscami dla tego ro­
dzaju pracowników.

Zaczyna również brakować mura­
rzy. Zarejestrowanych jest zaledwie 
kilku na 45 poszukiwanych. Podob­
na sytuacjia jest ze zbrojarzami. Dla 
robotników tych specjalności firmy 
gotowe są nawet zapewnić kwatery 
na czas zatrudnienia. Natomiast sto­
sunkowo niewielki popyt jest na 
metalowców i szoferów (tylko z dłuż­
szą praktyką).

Codziennie napływają zgłoszenia 
wolnych miejsc dla pracowników u- 
mysłowych. Poszukiwani są księgowi 
i rutynowani pracownicy biurowi.

W nieco gorszej sytuacji są kobiety, 
którym Urząd Zatrudnienia nie zaw­
sze może dać pracę. Przed oddziałem 
kobiecym przy ul. Podwale 1, czeka 
każdego dnia około 1000 interesantek. 
Liczba ta do niedawna była większa, 
dochodząc w n!ektóre dni do 2000 o- 
sób. (Hg)

■HD
dniu 11 bm. (poniedziałek) usły-:

h’owy zwązek zawodowy
Pracowników Sztuki i Kultury

Pracownicy filmu, teatru, muzyki i ra­
dia połączyli się we wspólny Związek Za­
wodowy Pracowników Sztuki i Kultury.

Zjednoczenie uczcili porankiem arty­
stycznym pod hasłem: „Film — Teatr — 
Muzyka i Radio w służbie dla mas“. Po­
ranek odbył się o godz. 10-ej w kinie 
„Palladium“.

W programie film wraz z prelekcją Ed­
warda Kowalskiego oraz występy wybit­
nych sił artystycznych. (wr)

SZTANDARY
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza fachowa firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań

Crj rodowa li 
iWl tel. 98-63
yw Rok zał. 1914

Magr. na PWK

ii

W ______ _ _________  „ _
szymy m. in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15, 6.10, 7.00, 8.00,
12.04, 16.00. 11.45, 20.00, 23.00. Wszech­
nica: 9.30, 19.40.

12.20 Koncert solistów; 12.45 Dla 
wsi: „Odpowiedzi na listy“, „Rozma­
wiamy o wsi“; 13.10 Przerwa; 15.25 
Kronika Warszawy; 15.30 Dla dzieci: 
„Zwiedzamy z malarzem świat“; 15.50 
Muzyka popularna; 16.15 „Archipelag 
ludzi odzyskanych“ Neverly (XXIII); 
16.35 „Sylwetki uczonych polskich“: 
16.45 Koncert rozrywkowy; 17.30 „Z 
akcji walki z analfabetyzmem“; 18.00 
Koncert kameralny: 18.40 „Daleko od 
Moskwy“ Ażajewa (XIV); 19-00 Muzy­
ka operowa; 21.00 Muzyka czechosło­
wacka; 21.20 „Listy rozstrzelanych“ 
montaż literacki; 21.50 Muzyka fran­
cuska: 22.00 „Na dobranoc“ — dyr. Ra­
choń; 22.45 Muzyka lekka; 23.10 Kon­
cert symfoniczny; 24.00 Koniec au- 
dycyj.

WARSZAWA II
Wiadomości: 11.45, 20.00. Wszechni­

ca.: 21.40.
17.00 Dziennik warszawski: 17,20 Mu 

zyka operowa; 18.00 Piosenki lekkie; 
18.20 „Spotkanie“ Ilemnickiego (fra­
gment) ; 18.35 Utwory fortepianowe
kompozytorów rosyjskich; 19.00 Szkice 
amerykańskie Miłosza (I); 19.20 Pie­
śni radzieckie; 19.40 Utwory skrzypco­
we; 21.00 Muzyka rozrywkowa; 22.00 
Kompozytor tygodnia: Bach; 23.00 Ko­
niec audycyj.

Polskie Radio zastrzega mozlńnoość 
zmian w programie.

Chcesz mieć
szybko założone światło zreferowa­
ny radio-odbiornik, motor, automat, 
zgłoś się do koncesjonowanej f-my

,»ELEKTRO - INSTALACJA“
Częstochowa, Mirowska 10/12 za 
kościołem św. Zygmunta. 1615-1

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 87 ust. 1 dekretu z dnia 28.1. 1947 r. o egzekucji 

administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 84) 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 20 kwietnia 1949 r. o gedz. 
10-ej w lokalu Urzędu Skarbowego w Ostródzie przy ul. Gen. Świer­
czewskiego Nr. 2, odbędzie się sprzedaż z licytaaji ruchomości domo­
wych, oraz surowców mydlarskich należących do Aleksandra Stalew- 
skiego oszacowanych na łączną kwotę 180.000 zł.,

oraz dnia 22 kwietnia 1949 r. o gedz. 10-tej odbędzie się sprzedaż 
z licytacji sampchodu, maszyny do pisania i surowca brzozowego w lo­
kalu Łcpacińskicgo Wacława Ostróda, ul. Olsztyńska Nr. 
nych na łączną kwotę zł. 520.00G na pokrycie należności 
Urzędu Skarbowego w Siedlcach.
K. 189-1 URZĄD SKARBOWY W

5>b oszacowa- 
podatkowych

OSTRÓDZIE

na czym można zaoszczędzić
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Ponad 2 i pół miliarda złotych
może zaoszczędzić rocznie rolnictwo

Pracownicy warsztatów ZEOM-u
realizują hasło pomocy miasta dla wsi

w województwie olsztyńskim
— Oszczędzanie, a więc dążenie do całkowitej likwidacji wszelkiego 

marnotrawstwa musi być ujęte w ramy systemu, musi otrzymać trwałe for- 
my codziennej, systematycznej, wytrwałej pracy każdgo świadomego pra­
cownika, stając się źródłem nowych 
wych.

zasobów materiałowych i finanso-

Słowa te powtarzamy za dyrekto­
rem ir.ż. J. Błonieckim, który na ostat 
nim plenum OWRN omówił szczegó­
łowo plan oszczędnościowy w naszym 
rolnictwie regionalnym na rok bieżą­
cy. Planem tym muszą być objęte: wo 
jewódzki aparat administracji rolnej, 
państwowe gospodarstwa rolne i 
Techniczna Obsługa Rolnictwa, spół­
dzielczość rolna oraz drobna gospo­
darka chłopska.

W pierwszym z tych czterech pod­
stawowych działów naszej gospodarki 
rolnej mówca przewiduje możność 
zaoszczędzenia 31 mil. zł. w drugim— 
475 mil. zł. (PGR) i 15 mil. zł. (TOR), 
w trzecim — 245 mil. zł. (Centrala 
Spółdzielni Rolniczych „Sam. Chłop­
ska“), i 50 mil. zł. (okręgowy oddział 
Mleczarsko—Jajczarski).
GŁÓWNE ŹRÓDŁA OSZCZĘDNOŚCI

Największe jednak oszczędności mo 
że dać idnywidualna gospodarka chłop 
ska. Mówca oblicza je na 1.825 milio­
nów zł. co łącznie z już wymieniony­
mi liczbami daje w sumie 2.641 mi­
lionów zł. Tyle zaoszczędzić może na­
silę województwo na odcinku rolnic­
twa w ciągu jednego roku.

Bardzo ciekawe jest podejście mów 
cy do zagadnienia oszczędności w 
samym systemie gospodarki rolnej

zarówno sektora państwowego (PGR), 
jak i prywatnego' (drobni rolnicy). W 
tych dwóch odcinkach leży punkt 
ciężkości zagadnienia, bowiem ra­
zem wzięte mogą one przysporzyć go­
spodarce narodowej na terenie nasze­
go województwa 2.315 milionów zł. 
czyli znaczną część wszystkich moż­
liwych w tej dziedzinie oszczędności.

Na czym one polegają? Przede wszy 
stkim na racjonalnej gospodarce na 
kążdym odcinku i na każdym etapie 
produkcji roślinnej i zwierzęcej, na 
umaszynowieniu rolnictwa i elektryfi­
kacji wsi. na starannej hodowli, na 
niszczeniu chwastów i gryzoni, — sło­
wem na podnoszeniu kultury rolnej 
na coraz wyższy szczebel.

W ramach akcji „miasto dla wsi" 
pracownicy warsztatów mechanicz­
nych i samochodowych ZEOM_u zobo 
wiązali się bezpłatnie wyremontować 
sprzęt rolniczy dla ośrodka maszyno­
wego w Butrynach w pow. olsztyń­
skim.

Do chwili obecnej wykonany został 
kapitalny remont wału talerzowego, 3 
pługów jednoskibowych i 2 dwuski- 
bowych, siewnika do 
cznych, siewnika do 
żelaznych.

Na ukończeniu jest

nawozów sztu_ 
zboża i 3 bron

remont motoru

spalinowego typu ,,Dentza“. Brakuje 
jedynie pierścieni, które mają być 
dostarczone przez ośrodek maszynowy 
w Butrynach.

Dla wykonania tych robót warszta­
towcy ZEOM-u zostawali po zakoń­
czeniu swej pracy zawodowej, z zapa­
łem wykonując zaciągnięte zobowią­
zania społeczne. Włożona przez nich 
praca do chwili obecnej wyraża się 
ilością 250 roboczogodzin wartości o- 
koło 20 tysięcy zł, co stanowi ofiarę 
praewników ZEOM-u na rzecz pomo­
cy miasta dla wsi. (lu)

Dzień Olsztyna
KU CZCI ŚWIĘTA PRACY

Dla uczczenia Święta 1 Maja pra­
cownicy pogotowia technicznego De­
legatury Rozpowszechniania Filmów 
podjęli się zmontować z wraku osobo­
wego samochodu marki. DKW małą 
ciężarówkę. Nowy wóz zasili tabor De­
legatury. (mag)

Z PREZYDIUM OKZZ
We wtorek 12 bm. o godz. 10 odbę­

dzie się posiedzenie prezydium OKZZ. 
Oprócz spraw organizacyjnych pre­
zydium omówi przygotowania obcho­
du Święta Pracy, (gem)

Junacy SP powiatu pasłęckiego
przyjęli na siebie poważne zobowiązania

(Od naszego korespondenta)
W Pasłęku odbył się wiosenny apel 

Służby Polsce, na który przybyło z ca 
łego powiatu około 200 junaków akty­
wistów.

Obrady toczyły się w Domu Kul­
tury pod przewodnictwem junaka Kor 
saka. Referat ideologiczny wygłosił 
por. Korolczuk, sprawozdanie z osiąg­
niętych wyników por. Kunicki. W o_ 
żywionej dyskusji wzięło udział 32 ju 
r.aków, wysuwając wniosek i zobowią 
zania.

Postanowiono m. in. wybudować w 
tym roku w każdej gminie boisko spor 
■fowe, w ramach akcji trzydniówek 
wykonać do października 20.100 dnió­
wek junackich dla dobra własnego po 
wiatu (osuszanie Żuław, konserwacja 
dróg, między innymi uporządkowanie 
drogi Młynary — Wilczęta' i Pasłęk — 
Orneta).

Postanowiono również wziąć czyn­
ny udział w akcji kontraktowania 
trzody chlewnej.

W części artystycznej najgorętsze 
oklaski zyskały popisy zespołu z gm. 
Rychliki pod kierownictwem ob. Mar- 
cinczyka. (ul)

— Nasze rolnictwo, cofnięte z po­
wodu zniszczeń dwóch wojen świato­
wych o lait co najmniej 25 — oświad­
czył m. in. mówca — może i musi 
przez zastosowanie nowoczesnych me­
tod produkcji wyjść z dotychczasowej 
prymitywnej fazy swojej gospodarki, 
z marnotrawstwa sił, środków i czasu.

Będąc przygotowane ustrojowo do 
usunięcia tych braków, może ono uzy­
skać fantastyczne wprost wyniki, a 
to przede wszystkim przez zmniejsze­
nie wydajności z jednostki powierzch­
ni ziemi. (1)

Zgromadzenie publiczne w obronie pokoju
zakończyło Tydzień b. Więźnia Politycznego

Na zakończenie Międzynarodowego 
Tygodnia b. Więźnia Politycznego od­
było się wczoraj w olsztyńskim Tea­
trze Miejskim zgromadzenie publicz­
ne, zorganizowane przez okręg PZbWP 
pod hasłem walki o pokój.

Po zagajeniu akademii przez ob. 
Zimnocha, prezesa zarządu okręgowe-

Zakaz sprzedaży alkoholu w dni wypłat
uchwaliła Miejska Rada Narodowa

Sobotnie plenum olsztyńskiej Miejskiej Rady Narodowej poświęciło 
wiele uwagi powszechnej akcji oszczędzania. Żywa dyskusja, zainicjona- 
wana przez prezesa Kruczyńskiego, który złożył sprawozdanie z obrad 
OWRN, która szeroko omawiała to zagadnienie, przyniosła wiele cennych 
Uwag, dotyczących gospodarki miejskiej.

Szeroko poruszano konieczność gro o zakazie sprzedaży napojów alkoho- 
madzenia wszelkich odpadków, które I----\ ' . ' " "
mogą być ponownie wykorzystane w każdego miesiąca, 
przemyśle. Radny Żukowski wystąpił P ?’ ' Z'
z konkretnym wnioskiem, aby zobo- > sji lokalowej MRN, który uwzględnia

lowych w dni wypłat, to jest 1 i 15

Projekt nowego regulaminu komi-

przede wszystkim -dobro ludzi pracy,

Nie prędko doczekamy się
pogotoiuia PCK uj Olsztynie

Zapowiedziane przez nas rychłe u- 
ruchomienie pogotowia lekarskiego 
PCK w Olsztynie, jak się dowiaduje­
my, ulegnie zwłoce, spowodowanej 
nieprzybyciem taboru samochodowego

Również sprawa lokalu przy ul. Par 
tyzantów 72 nie została jeszcze za­
łatwiona. Mimo decyzji przekazania 
gmachu na rzecz PCK, ten ostatni do­
tychczas nie przejął przyszłej siedzi­
by pogotowia, (u)

SPORT WARMII i MAZUR

Gdzie jest więcej bokserów?
Mistrzostwa okręgu w boksie ma- . z jakimi walczy boks olsztyński, mi- 

my już poza sobą. Poziom ich prze­
szedł nasze oczekiwania. W większoś­
ci walk oglądaliśmy boks w dobrym 
wydaniu, za co jesteśmy szczerze 
wdzięczni zawodnikom.

Przed mistrzostwami, snując dość 
pesymistyczne rozważania, wyraziliś-. 
my nadzieję, iż mimo wielu trudności,

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. S. Jaracza — „Znak“, 
godz. 19.30.

Kino „Polonia“ — „Wielkie Na­
dzieje“ godz. 16, 18.30 i 21.

Kino „Mazur“ — „Zenobia“ prod. 
am. godz. 15.30, 17.30 i 19 30. Dozw. 
od 14 lait.

Muzeum na zamku — czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w 
godz. 10 — 14.

Apteka dyżurna — „Pod Koperni­
kiem“,, Stalina 34.

Pogotowie U.S. (Partyzantów 30) — 
czynne nocą w godz. 17—7, w niedzielę 
i święta godz. 12 — 16 i 20 — 7. Tel. 
21-21. Straż pożarna — tel. 22-22.

mo wielu ciemnych stron, turniej bę­
dzie stał na należytym poziomie. Tak 
też było.Jednak trzydniowa batalia na 
ringu nie zatarła tych właśnie ciem­
nych stron, co nas napawa poważną 
troską na przyszłość.

W mistrzostwach wzięło udział tyl­
ko 25 pięściarzy, a więc mniej niż w 
roku ubiegłym, mniej niż w 1947 roku. 
Z wyjątkiem 2 — 3 zawodników oglą­
daliśmy dobrze znane twarze.

Brak jest nowego narybku. Nie wy­
stawia to chlubnego świadectwa klu­
bom. które jak z tego wynika, pracę 
swą ograniczają do ciasnego kręgu 
kilkunastu bokserów, nie myśląc o 
werbunku młodych i nowych. Jest to 
tym bardziej niezrozumiałe, że takie 
kluby, jak Gwardia, Kolejarz czy 
Spójnia, mogą dać odpowiednie wa­
runki szkolenia dla większej liczby 
zawodników.

Stan ten musi ulec radykalnej zmia­
nie. Inaczej nie możemy śnić nawet o 
żadnych sukcesach. Będziemy 
wszędzie i przez wszystkich, (no)

bici

W jednejrundzie

W ELBLĄGU
„Bałtyk“ — „Cygański tabor“ 
„Mars“ — „Rywal J. K. Mo-

Kino
Kino 

ści“.
Straż pożarna — teł. 6. Pogotowie

Ubezp. Spoi. (B:elańska 18) czynne w 
godz. 20 — 8, lei. 49.

SZCZERBICKI POWOŁANY 
PRZEZ PZLA

PZLA organizuje kilkunastodniowy 
kurs unifikacyjny dla instruktorów, 
w którym weźmie udział 40 osób ze 
wszystkich okręgów lekkoatletycznych.

Z okręgu olsztyńskiego powołany 
został L. Szczerbicki.

W ramach konkursu „Czytelnika”
Festiwal Mickiewiczowski

Dwie ostatnie imprezy konkursowe, 
tj Poranek Mickiewiczowski w żeń­
skim liceum zawodowym i w liceum 
pedagogicznym w Olsztynie, ze wzglę 
du na krótki okres czasu, dzielący je 
od Festiwalu, nie znalazły już omowie 
nia w prasie.

Zarówno uczennice prof. Janiny 
Młodzik z liceum zawodowego jak i 
młodzież liceum pedagogicznego, pra­
cująca pod kierunkiem takich entuzja 
stów pracy, jak prof. Jadwiga Lind­
ner, Z. Kotlik, Okulewicz. W. Ichil- 
czyk, Nartowska i inni zaprezentowali 
się w konkursie bardzo dobrze, zdoby 
wając wiele cennych nagród.

Sam festiwal mickiewiczowski jed­
nakże dał możność zaprezentowania 
tylko części wyróżnionych i nagrodzo­
nych uczestników konkursu. Względy 
gościnności nakazały umieszczenie w 
programie w pierwszym rzędzie u- 
czestników z innych powiatów, co u- 
niemożliwiło wys ęp wszystkim wyty 
powanym przez sąd i publiczność u- 
czestnikom olsztyńskim.

Ogółem cddano spośród publiczno­
ści 1847 głosów z 2.707 punktami, pod 
czas gdy sąd konkursowy rozdzielił po

wiązać każdego mieszkańca do zebra­
nia i oddania do publicznej zbiornicy 
pewnej ilości bezużytecznych — zda­
wałoby się — odpadków.

W roku obrad nad sprawami po­
rządkowymi powołano w skład Rady 
ob. Bazylego Garbariuka (Zw. Inwa­
lidów), oraz przyjęto rezygnację lu­
stratora społecznego ob. Kazimierza 
Dąbrowskiego. Na stanowiska opie­
kuna społecznego powołała Rada ob 
Barbarę Sierosławską i ob. Zofię 
Podkowińską.

CHŁODNIA I KOMINIARZE
Rada, zapoznawszy się ze stanem 

odbudowy chłodni przy rzeźni miej­
skiej, powzięła uchwałę zaciągnięcia 
na ten cel pożyczki w wysokości 15 
mil. zł. Wobec niemożności wykorzy­
stania, przyznany na budowę chłodni 
20-milionowy kredyt wydatkowano, 
jak pisaliśmy swego czasu, na bu­
downictwo mieszkaniowe.

Odnośnie dotychczasowego podzia­
łu miasta na okręgi kominiarskie, 
eksploatowane dotychczas przez osoby 
prywatne, Rada Miejska zgodziła się 
ze stanowiskiem Zarządu Miejskiego, 
iż wskazane byłoby przekazanie pie­
czy nad kominami straży pożarnej, 
jako najbardziej zainteresowanej in- 
tystucji. Ostateczną decyzję Rada po­
weźmie po porozumieniu się z wła­
dzami centralnymi.

W INTERESIE ŚWIATA PRACY
Ostatnie plenum przyjęło także 

zgłoszone przez Zarząd Miejski po­
prawki do budżetu administracyjne-1 cach w rozmowę nieliczni przechod- 
go miasta. Powzięto również uchwałę | nie nie mogli mi jakoś wytłumaczyć

zrywając z dotychczasowymi skost­
niałymi przepisami, niezgodnymi z 
duchem czasu — pryjęto jednomyśl­
nie.

W wolnych wnioskach radna Do­
brzyńska (Liga Kobiet) wystąpiła w 
interesie kobiet pracujących, aby 
żłobki i sierocińce były otwarte od 
godz. 7 do 17, a nie jak dotychczas od 
8 do 15. Rozpracowanie tego zagad­
nienia powierzono Zarządowi Miej­
skiemu. (b)

Anonimowy pomnik w Olsztynie
musi się doczekać tablicy ku

Mamy w Olsztynie naprzeciwko 
teatru miejskiego dobry pomnik wiel 
kiego demokraty, patrioty i aktora — 
Stefana Jaracza. Pomnik ten powstał 
wysiękiem społeczeństwa dla uczcze­
nia tego, czyje imię od r. 1945 nosi 
nasz teatr.

Olsztyński pomnik Jaracza jest pier' 
wszym w Polsce i z tego tytułu mo. > _ 
żerny czuć prawdziwe zadowolenie. A stał na pomniku uwieczniony, 
jednak nie jesteśmy całkiem w po-' ‘ .
rządku wobec pamięci Jaracza, bo- wy żywot wielkiego aktora na pomni 
wiem dotychczas, mimo wielokrotne. I ku olsztyńskim, (n)

czci St. Jaracza
go podnoszenia tej sprawy, nie zdoby­
liśmy się na zaopatrzenie pomnika w 
tablicę-z nazwiskiem wielkiego akto­
ra.

Toteż jakżeż często jesteśmy świad­
kami nieporozumień, kiedy całe nie­
raz -wycieczki, oglądając poir-<ik Ja­
racza, snują najbardziej nieprawdo­
podobne domysły, kto właściwie zo-

go związku, krótkie przemówienia wy 
głosili przedstawiciele Zw. Bojowni­
ków, Ligi Kobiet i OKZZ, oraz b. 
więźniarka Oświęcimia i Ravens- 
brueck, ob. Mikołajczykówna. Mówcy 
podkreślili niezłomną wolę wszyst- 
ludzi pracy utrwalenia pokoju świato­
wego jak również w imieniu swych 
organizacji zgłosili akces do Świato­
wego Kongresu w Obronie Pokoju, w 
którym bierze m. in. udział Polski 
Związek b. Więźniów Politycznych..

Następnie członek rady naczelnej 
PZbWP dr. Matera wygłosił referat, 
naświetlający sytuację międzynarodo­
wą oraz dążenia pokojowe krajów de­
mokracji ludowej ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele. Mówca wyraził 
przekonanie, że siły postępu i pokoju 
położą tamę knowaniom anglo-amery- 
kańskich imperialistów.

Po referacie ob. Lisowiec odczytał 
rezolucję, którą zebrani przyjęli go­
rącymi oklaskami. Odegraniem przez 
orkiestrę Międzynarodówki zakończo­
no część oficjalną akademii.

W części artystycznej wystąpili ar­
tyści teatru im. St. Jaracza.

W sobotę, ttj. w przedzień zgroma­
dzenia, delegacje organizacji społecz­
nych i młodzieżowych wraz z poczta­
mi sztandarowymi złożyły wieńce na 
grobach żołnierzy radzieckich, pole­
głych w walkach o wyzwolenie Olszty 
na.

Czas najwyższy zakończyć anonimo

Trolleybus bez stopnia
Trolleybus nr. 2 od dłuższego już 

czasu ma złamany stopień, co wielce 
utrudnia pasażerom wsiadanie. Szcze 
golnie kobiety mocno i słusznie narze 
kają, każdorazowo wysuwając pod ad 
resem MZK gorące życzenia, aby bra­
kujący stopień został dorobiony, (an)
— j------------------ - ———— -------------------------

W BISKUPCU CICHO I PUSTO
ale na polach wre bitwa o chleb

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Nie oglądany od wielu już miesięcy Biskupiec wydał ml się miastem 

wyludnionym. Wrażenie to potęgowało ciemne i chmurne niebo, grożące 
lada moment ulewą. Takiego Biskup ca nie widziałem od połowy 1946 roku, 
bo mniej więcej w tym czasie miasto zaczęło wzbierać życiem i ruchem.

Półgodzinny spacer po mieście nicze 
go mi nie wyjaśnił. Wciągani na uli-

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. — Poprzednio ustalona 

dla powiatu elbląskiego ilość trzody 
chlewnej do zakontraktowania została 
wskutek rozszerzenia granic powiatu 
znacznie podwyższona. Powiat elblą­
ski zakontraktuje ogółem 2125 sztuk 
trzody chlewnej. W związku z możli 
wością powiększenia powiatu ilość ta 
niewątpliwie będzie większa. (mx)

OSTRÓDA. — W tych dniach roz­
poczęły pracę 3-osobowe ekipy ze 
współudziałem sołtysa i członków 
Gminnych Rad Narodowych. Ekipy te 
obejdą wszystkich zalegających z wpła 
tą I raty podatku gruntowego i FOR, 
przeprowadzając wśród rolników 
cję uświadamiającą, (mr)

SUSZ. — W tym roku miasto 
sze otrzymało półtora miliona zł 
dytu na zabezpieczenie oraz częścio-

ak_

na- 
kre-

wy remont gazowni miejskiej. Robo­
ty zabezpieczające mają być podjęte w 
najbliższych dniach. Zakończone zo­
staną w miesiącach letnich. Całkowi­
ta jednak odbudowa i uruchomienie 
gazowni nastąpi dopiero wtedy, gdy 
Susz osiągnie 5000 mieszkańców. Jest 
to warunek o tyle dziwny, że miasto 
liczy obecnie zaledwie 2779 ludności.

ELBLĄG. — W powiecie elbląskim 
czynnych jest 7 bibliotek gminnych, 32 
punkty biblioteczne gromadzkie i 5 
punktów w mieście. Ostatnio groma­
dy większe otrzymują na stałe księ­
gozbiory .wydawane przez KUK. Sie­
dziba powiatowej biblioteki publicz­
nej, prowadzącej akcję upowszechnię 
nia czytelnictwa w powiecie, mieści 
się obecnie przy placu Grunwaldzkim- 
5. (mx)

tej pustki i dziwnego milczenia, któ­
re zawisło nad miastem, niczym chmu 
ra gradowa.

GDZIE SĄ LUDZIE I KONIE?
Okazało się jednak w końcu, że to 

tylko pozorna pustka, że miasto wy­
ludniło się wprawdzie, ale zaludniły 
się za to pola. Tajemnicy tej docie­
kłem dopiero w Starostwie Powiato­
wym, gdzie poinformowano mnie, że 
na zarządzenie starosty wszystkie ko­
nie zdolne do pracy muszą być zajęte 
w polu, a przyjazd do miasta bez uza­
sadnionego powodu będzie karany.

Wszystkie więc konie i wielu ludzi 
z miasta pomaga przy pracach na

li. Dzięki temu akcja likwidacji odło­
gów oraz siewna przebiega planowo 
i z niezwykłym natężeniem. Dzięki 
temu wzrasta bogactwo powiatu, a roi 
nik wykuwa lepszą przyszłość wsi, 
miasta i całego kraju.

Miałem zamiar, pisać o samym Bis­
kupcu. Pierwsze jednak wrażenia zmie 
niły charakter reportażu. Nikt mi jed­
nak nie weźmie tego za złe, bowiem 
zagadnienia rolne są zbyt żywotne nie 
tylko dla powiatu reszelskiego, ale i 
dla całego naszego województwa. 
Wiosną wszyscy na Warmii i Mazu­
rach żyjemy pod znakiem akcji siew­
nej.

ro_

między wszystkich uczestników 1.443 
punkty.

Ze względu na wyrównany poziom 
wykonawców sąd konkursowy przy­
znał grupie recytatorów indywidual­
nych 5 nagród pierwszych: K. Błażej 
czykowi (lic. pedag.) za wiersz „Do 
przyjaciół Moskali“, J. Dzięciołow- 
skiemu z Giżycka (Lic. Rybackie), wy 
konawcy „Farysa“, Natalii Szewczu- 
wianiec (11-latka Koed.) za „Roman- 
tyczność“, Reginie Piotrowskiej (Lic. 
Zaw.) za wiersz ,,Do Maryli“ i Alicji 
Milewskiej (Lic. Ogrodn.) za Polone­
za z „Pana Tadeusza“.

W recytacji zbiorowej I miejsce u- 
zyskały „Lilie“, wykonane przez ze­
spół liceum pedagogicznego w Olsz­
tynie. Na II miejscu uplasował się do 
skonały montaż z „Ody do młodości“ 
i ,,Trybuny“, wykonany przez uczen­
nice liceum żeńskiego, i wyjątek z 
„Trybuny Ludów“, wykonany przez 
zespół liceum męskiego w Olsztynie.

W melorecytacji I miejsce uzyskał 
„Farys“, wykonany przez Przyborow- 
skiego z akompaniamentem Slurmow 
skiego (lic. męskie), II miejsce „Żeglu 

l ga“ w wykonaniu Zakrzewskiego z a-

kompaniamentem Pieniężnej (Lic. 
Handl.).

W inscenizacjach konkurencja była 
bardzo silna i wykazała dużą pomyśl 
ność inscenizatorów. Również rozpię­
tość akcji wahała się w granicach od 
migawkowej bajki „Zając i żaba“ do 
inscenizacji całej księgi z Pana Ta­
deusza (Rada).

Ze względu na bardzo różny charak 
ter i wysoki poziom inscenizacji 
(słowny, śpiewny, taneczny i miesza­
ny) sąd konkursowy postanowił przy 
znać w tej konkurencji 5 pierwszych 
nagród, które otrzymały zespoły: li­
ceum męskie 2 za inscenizację „Ra­
dy“ i „Pani Twardowskiej“, liceum 
pedagogiczne z Olsztyna za „Uwłasz­
czenie“, liceum pedagogiczne ze śzczy 
tna za b. ciekawą inscenizację śpiew 
no-muzyczno-taneczną „Pierwiosnek“, 
11-latka koed. za inscenizację „Golo­
no -Strzyżono“, oraz liceum ogrodni­
cze za inscenizację .^Dziadów“. Poza 
tym w grupie tej przyznał sąd jeszcze 
4 nagrody II i cztery III.

W śpiewie I miejsce uzyskał chór 
liceum pedagogicznego z Olsztyna, 
II — 11-latka męska i żeńska, III — 
11-letka koed. i chór spółdzielców.

Ciekawa konkurencja zapowiada- 
czek przyniosła I nagrodę M. Rycom- 
bel (lic. pedag.), II — H. Przybylskiej 
(11-latka koed.) III — Nowickiej (lic.

I iżeńskie).

Ogółem we wszystkich konkuren­
cjach przyznał sąd konkursowy 13 na 
gród pierwszych, 25 drugich i 23 trze 
cich. Wykonawcy z Olsztyna uzyskali 
następujący stosunek ilości nagród 
drugich do trzecich: Lic. Męskie 1:1, 
Lic. Żeńskie Og. 3:1, 11-latka Koed. 
3:3, Lic. Ped. 3:1, Lic, Handlowe 2:4, 
Lic. Zaw. Żeńskie 3:4, Ogrodnicze 

Z Z. K. 1:0, Z, Z, Spółdzielców 
0:^, Ż. N. P, 1:0, Lic. dla Dor. 2:1,

Z uczestników pozaolsztyńskich uzy 
skali1 11-latka ze Szczytna 1:0, z Gi­
życka 1:0, Lic. dla Dor. ze Szczytna 
1:1, Lic. Ped. ze Szczytna 1:0, Lic. 
Zaw. z Olsztyna 0:2 i Uniw. Ludowy 
z Morąga 2:1.

Należy podkreślić pierwszy udział 
młodzieży autochtonicznej w konkur­
sie (11 osób), spośród której sołtyska 
Kursu U. L. w Morągu, Antonina Gar 
buszewska z pow. olsztyńskiego, zdo­
była nagrodę Banku Ludowego w Ol­
sztynie (książeczkę oszczędnościową 
na 1.000 zł).

Uroczyste rozdanie nagród dla 61 
wyróżnionych w konkursie recytato­
rów odbyło się w świetlicy liceum pe 
dagogicznego w Olsztynie w ub. pią­
tek. Nagrody w imieniu Spółdzielni 
Wyd.-Ośw. ,,Czytelnik“ wraz z pamiąt 
kowymi linorytami wręczył zwycięz­
com inspektor kulturalno-oświatowy 
Spółdzielni, dr W. Gębik. (dr)

1:2.

Trzy ofiary sztormu
na zalewie wiślanym

W czasie trwającego w ostatnim 
dniach sztormu poniosło śmierć trzech 
rybaków z Tolkmicka, którzy powra­
cając z połowu, ulegli wypadkowi w 
odległości 1 km od portu.

Ofiarami sztormu są: Wincenty Żu 
kowski, lat 26, Antoni Szyp, lat 42 
i Władysław Kowalski, lat 50.

Zwłoki ofiar nie udało się dotąd 
odnaleźć. (mx)

PRZEDE WSZYSTKIM 
CHŁOP MAŁOROLNY

Ludność więc rolnicza powiatu re­
szelskiego jest w polu. Pomaga jej 
miasto. Znikają odłogi, których po­
wiat posiada 7.600 ha. Wkrótce już 
pług zaorze ostatnie ugory, nietknię­
te ręką człowieka od czasów wojny.

Największy wkład w żmudną pra­
cę orki wiosennej dają z siebie drob­
ni rolnicy. Na podstawie umów dzier­
żawnych zlikwidują oni 6.000 ha odło 
gów. Z pozostałej ilości 800 ha uprawią 
zespoły uprawne, oraz 800 ha gminne 
spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej.

Żałuję bardzo, że nie udało mi się 
na razie dotrzeć do najgorętszych od­
cinków walki z ugorami. Wiem jed­
nak, że praca wszędzie raźno posuwa 
się naprzód, że jeszcze kilkanaście 
dni, a powiat reszelski zostanie cał­
kowicie uprawiony i obsiany, (il)

 OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA POSZUKIWANA

Młynarz szuka pracy zamieszkały Du­
że Borki, gm. Kobułty, pow. Szczytno 
Herbert Nowak. K. 185-1

Zgubiono kartę rejestracyjną 
Chełm na nazwisko Stasieczek 
syn Stanisława, urodź. 1923 r., 
w Olsztynie, Kościuszki 10.

RKU
Jan 

zam. 
352-0

ROŻNE
Naprawa maszyn biurowych. Bierna- 
towski Rudolf, Olsztyn, Jagiellońska 
Nr. 6 m. 11. 356-1

Zgubiono leg. służbową wydaną przez 
ZEOM — Olsztyn, leg. PPR, tymcza­
sowy dowód osobisty i inne na na­
zwisko Michalski Józef, zam. Olsztyn, 
Partyzantów 66 — 3. 358-1

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Zgubiono kartę RKU wydaną przez 
Kętrzyn, kartę rowerową Nr. 447 
metrykę urodzenia na nazwisko Lic 
kiewicz Władysław ur. 1916 r. za­
mieszkały Węgorzewie. K. 188-1
Zgubiono kartę rejestracyjną 200/S 
RKU Morąg na naizwisko Sobotka 
Stanisław, syn Konstantego, urodź. 
1914, zam. w Prabutach pow. Susz.
Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 
RKU Działdowo na nazwisko Kobus 
Czesław ur. wieś Ciepel, gm. Czar­
nia, pow. Ostrołęka, zamieszkały wieś 
Wozowepcle, gm. Wielbark, pcw. 
Szczytno. ' K. 187-1

Zgubiono książeczkę wojskową Nr. 
0601716 RKU Lublin oraz odcinek 
zameldowania wydany w Szkudaju — 
Denis Stanisław, urodź. 1924 r.

355-0

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Szczytno, odcinek zameldowania, leg. 
Zw. Samopomocy Chłopskiej — Jan­
kowski Władysław syn Adama, ur. 
1921 r.. zam. Głodowo, gm. Wejsuny, 
pow. Pisz. K. 190-0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa - Praga na nazwisko Er- 
hardt Franciszek syn Franciszka, ur. 
1918 r., zam. Olsztyn. Grunwaldz­
ka 45. 359-0
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